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pośrednio w administracyj Gaz. Nar, mają nadto 
prawo bezpłatnego wypożyczania ksiażek 7 
czytelni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Na prowineyi z przesyłką pocztowa: miesięcznie 2 zł 

kwartzlnie 6 zł, półrocznie 12 zł. 

Za granicą kwartalnie z) 7 5Q, półrocznie 15 zi. 

Prenumeratorowie Gaz, Nar. mega otrzymywać 
tygodnik humorystyczny SZCZUTEK za do- 
płatą: miesiecznie 3% ct.- kwartalnie 1 zł, — a 
BIBL:OTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
co piatku zeszytami za dopłatą miesięczną 40 ot., 
kwartalnie 1 zł. 10 ct, 


Numer kosztuje 6 centów. 


Mans), Walfischgasse 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 

A.Oprelik, ttrunangergasse 13; M. Dukes, Wollzeiłe 6- 

H. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danueberg, I. Woll 

ceile 19, -— w Hamburgu: A. Steiner, — w Frank 

?Pyrnie n. M.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & ^ 
— w Warazawie: Reichmann & Frendler. 


¿RENA OGLOSZEŃ: Ogloszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsca 8 ct. Nadasłane sa wiers 'ub iezć 
miejsco AQ nt. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce BO ct. „Prywatna korespon- 
denya“ 3 ct. od wyrazu. „Karty korespon- 
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 80 ct. 


RZTYTEMIOdZI w” AWIŚCŁK. uwrydania"h 


dla Lwowa o godzinie % w południe — dla prowincyi o godzinie %* wieczorem. 


|knięcie politechniki w Gracu nazywają ne — i przyznajmy postąpił nieta- 


eine drakonische Massregel i twierdzą, ktownie, a chcąc być konsekwentnym, 


Dr. Kułaczkowski, kuzynjwiste 8,092.404 zł., dochody zaś własne,w r. 1894 tylko 51 centów dodatku kra- 
Olgi Hrabarowej, także z głębi du- funduszu krajowego preliminuje komisga | jowego. 


W czem godzą się 


popełnił następnie cały szereg nieta- 


szy i całem sercem oburzał się na na 2,748.987 zł, pozostaje przeto we- Według wniosków komisyi prelimino- 


<nie-są potrzebne. = | 


frakcye sejmowego klubu ruskiego. 


Lwów d. 13. lutego, 

Z wczorajszego posiedzenia na 
szczególną wzmiankę zasługuje je- 
den epizod, rzucający jaskrawe 
światło na nurtujace w łonie stron- 
nictw ruskich prady polityczne i 
społeczne Jest to mianowicie wy- 
stąpienie wszystkich trzech odcieni 
kiubu posłów miskich: bezwyzna- 
niowych radykałów, moskalofilów 
i zawsze w gorętszych chwilach 
trzymających się ich za poły naro- 
dowców przeciwko misyom katoli- 
ckim. 

Wniosek posła Torosiewi- 
cza Emila, żądający, ażeby sejm 
wyznaczył kwotę 3.000 zł. na sub- 
wencyonowanie misyj katolickich 
pomiędzy ludem, wprowadził isto- 
tnie w pewne zakłopotanie nie je- 
dnego nawet z bardzo dobrych ka- 
tolików — a to z tego powodu, że, 
jak to słusznie ktoś zauważył pod- 
czas wczorajszej debaty, katolicyzm 
zbyt potężnie u nas panuje, ażeby 
wymagał „subwencyonowania* ze 
strony sejmu, albo, jak ktoś drugi 
tę samą myśl dobitniej wyraził, w 
sejmie nie powinno się dzwonić na 
kazanie. Ale skoro już raz ta spra- 
wa wytoczoną została przed sejm, 
niepodobna było komukolwiek, kto 
się czuje dobrym katolikiem, gło- 
sować przeciwko wnioskowi posła 
Torosiewicza, Go bezwarunkowo nie 
mogłoby być rozumianem inaczej, 
jak tylko jako wyraz tego przeko- 
nania, iż misye katolickie dla ludu 
wiejskiego nie są użyteczne i że 

Tak rzecz tę pojmowała 
większość sejmu. 

Wręcz odmienne zapatrywania 
na wniosek posła Torosiewicza w 
sprawie subwencyi na koszta misyj 
katolickich panowały w  rozmai- 
tych frakcyach sejmowego klubu 
ruskiego. x 

I tak pierwszy wystąpił Z ca- 
łym impetem przeciwko misyom 
katolickim goraco kąpany poseł dr. 
OQkuniewski, przewódzca’ ra- 
dykałów ruskich. Nie obwijał on 
tego wcale w bawełnę, że boi SIĘ, 
jak dyabeł święconej wody, wpły- 
wu kościoła na lud. Jego hajda- 
mackie teorye uszczęśliwiania ludu 
nigdy nie zgodza się z tem, czego 
nauczają iud misye katolickie. Dla 
agitacy! radykałów ruskich pomię- 
dzy ludem wiejskim, misye, odby- 
wane przez duchowieństwo katoli- 
eie CZ ciosem śmier- 
e `. e4 dziwnego, że pan 
dr. Okuniewski tak sie rzucał Az. 
ciwko misyom. r e 


widia 
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Dla iskry Bożej. 


Kazimierza Rojana, 


aiaee 


[Ciąg dalszy.] 

roli Mentora, vineg 
lając cennych rad, krzywiła noskiem i 
ganiła wszystko zdaniem wytrawi | 
znawczyni. Niewątpliwie na materyach ; 
kroju znała się wybornie; więc też ZCa 
nie jej było dla pań z prowincji miaro- 
dajnem. Nawiasem mówiąc, mała z 
ruszkę Znali wszyscy pomocnicy sklepo” 
wi, è bali się jej jak ognia; przyjdzie 


Pani Melania w 


bowiem nieraz do sklepy, przerzucić ka-|P 
że kilka pułek, nagada wieje, nagryma-|P 


gi, dygnie i pójdzie 
porządek sklepowy gd 
nie to, że ma Zwyczaj kupować wiele i 
łacić gotówką, Pewnie żeby się z nią 
nie E E Sklepach. Wobec pięknych 
zale Bt Saitoni ! wyliczania pieniędzy 
na 8 sk: y zakładów galanteryj- 
nych muszą być wyrozumiali i ugrze- 
cznieni. , : 
Dojanscy mieszkali w i 

e prawdzie w ho- 
telu djeda 4) wali całymi dniami 
u Niedz ich, jeżeli oczywiście nie 


sobie nadwerężać į 
zieindziej. Gdyby 


misye katolickie. Zgodnie z zapa- wano na r. 1894 dochody własne fun- 
trywaniami Pobiedonoscewa, Hur- 
ki, Apuchtina, Ignatiewa i innych 
diejatieli moskiewskich, i dr. Ku- 
łaczkowski nie może pojąć katoli- 
cyzmu inaczej, jak tylko jako „pol- 
ską intrygę". I jak prawosławie 


jest dla tych panów symbolem mo- 


skiewszczyzny, tak katolicyzm jest 
dla nich identycznym z polskością 
— ijednakowo jest u nich 
znienawidzonym. Że zaś na- 
si galicyjscy Moskale przy tem 
wszystkiem, są z imienia katolika- 
mi, a nawet nie jeden z nich nosi 
suknie katolickiego kapłana, to ich 
wcale nie żennje. 

Najciekawszą jednak rolę ode- 


grał w tej sprawie poseł Ro mań- 


czuk, przewódzca narodowców. 
Ion walczył z metropolita, który 
bronił misyj katolickich — wal- 
czył z nim w jednej linii z Oku- 
niewskimi i Kułaczkowskimi, cho- 
ciaż odmiennemi eokolwiek i dy- 
plomatycznie zaokraglonemi argu- 
mentami. Ze słodziutkim uśmie- 
chem na ustach przemawiał prze- 
ciwko wnioskowi komisyi budżeto- 
wej, ażeby udzielić zasiłku ze skar- 
bu krajowego na podtrzymywanie 
misyj katolickich — także, jak to 
wyraźnie zaznaczył w swojem prze- 
mówieniu, z pobudek polity- 
cznych. : 
Jak się godzi taka polityka z 
programem, którego pierwszym ar- 
tykułem jest: „Wierność katolicy- 
zmowi* — a który stanowi niby 
podstawę bytu jego stronnictwa, — 
tego poseł Romańczuk nie wyja- 
śnił... k- 
W każdym razie wykazała wczo- 
rajsza rozprawa dowodnie, w czem 
różne odcienie klubu ruskiego, po- 
mimo całej panującej pomiędzy 
niemi rozterki, łączą się z sobą: 
że mianowicie mimowolny, instyn- 
ktowy, głęboko zakorzeniony wstręt 
ku cywilizacyi zachodniej, której 
źródłem jest katolicyzm, jest im 
wszystkim wspólny, jest dla nich 
silnym łącznikiem, który te frakcye, 
ustawicznie współzawodniczące z 
sobą, ciągle kłócące się z sobą, 


jednoczy w zastęp zgodny! 


a 


Bndźet. krajowy na r. 1894 


w opracowaniu komisyi. 


Projekt budżetu, który komisya bu- 
dżetowa sejmowi do uchwały w czwar- 
tek przedstawi, preliminuje wydatki w 
sumie 9,647,518 zł, a po potrąceniu 
kwoty na spłatę dawnych długów prze- 
znaczonej 1,555.109 zł., wydatki rzeczy- 


byli zajęci sprawunkami w mieście. Spra- 
wunki załatwiały się rankami, poobie- 
dzia wypełniano jedzeniem i pogadanka- 
mi. Genek i Muszka przychodzili o go- 
dzinie czwartej po południu i bawili do 
późna w nocy. Według płanu babki, 
trzeba było dzieci zbliżyć i zaprzyjaźnić. 
Uwiadomiła więc Sulimę za pośredni- 
ctwem panny Wiktoryi (w ten sposób 
Zawsze z nim się znosiła w sprawie 
p aCzĄt), że przez tydzień młodzież u 
'9j spędzać będzi biednie godzi 
I ie ać będzie poobiednie godziny. 
na _ Potejąc się o przyzwolenie opieku- 
wil — przyj 50 Sulima zresztą nie odmó- 
czwart. 7 iegała codziennie sama przed 
Pr IMO E mieszkania, opowiadała 
mówili i zah; 59M, co Dojańscy rano 
Wd ai orata je do hiahia, b 
w salonie i kaza te dwie młode pary 
i wabi się bawić. Dojań. 
ty oniem do pokoju BR czarną kawą i 
ania Dojańską zmygź 80 kancelaryą, 
moobiedniej, Od której AG do drzemki 
af trzymać się” Wet w, mie- 
ście powstrzyma do „nie mogła, dając 
się tem chętniej 60 niej przymuszać kia 
i tak gdy WSZYS” Eozqzieiła i umie- 
A PADRE należy, Samą mie 
ściła jak SIĘ Ma, chodząc po 
+, | aleach 1 strzy c p 
jadalni na P i salogii 
przez otwarte drzw , 
wała, CZ . 
e Fey bodaj choć AP Parę nie 
zdradzi się gorętszym Pr% jawem uczucia, 
Zabawny to 
uczuć, a jeszcze 
się swym pomys 


zabawniejszą ciesząca 
łem staruszka, gdy cho- 


był sposób rozbudzania | t 


dług wniosków komisyi niedobór do po- 
krycia dodatkami do podatków 5,348.467 
zł. Projekt ten budżetu na r. 1894 jest 
korzystniejszy od budżetu z r. 1898 o 
703.163 zł. 

Rozdzielając wydatki zwyczajne, ti. 
wydatki na cele bieżącej administracji 
we wszystkich gospodarstwach krajo- 
wych, od wydatków nadzwyczajnych, 
mających charakter inwestycyj, okazuje 
się, że komisya na nadzwyczajne wy- 
datki preliminuje sumę 1,420.028 zł., a 
ponieważ w r. 1898 wynosiły wydatki 
nadzwyczajne 1,282.716 zł. — przeto wy- 
datki te na r. 1894 są większe o zł. 
137.312. 

Komisya przedstawia w dalszym cią- 
gu sprawozdania obraz gospodarki kra- 
jowej przez zestawienie głównych dzia- 
łów tejże gospodarki, bez względu na 
rubryki i pozycye. W tem zestawieniu 
przedkłada komisya wydatki netto, a więc 
już no uwzględnieniu preliminowanych 
w odnośnych działach dochodów tego 
samego działu dotyczących. 

Porównywując te zestawienia z bu- 
dżetem na r. 1893 uchwalonym, okazuje 
się, że budżet na r. 1894 zawiera wy- 
datki netto: 

Na reprezentacyę i zarząd 402.552 zł., 
więcej tedy o 18.602 zł. 

Na cele zdrowotue 
mniej tedy o 88.041 zł. 

Na koszta oświaty 1,745.379 zł., wię- 
cej o 121.418 zł. 

Na drogi i komunikacye 1,102.775 
zł. mniej o 113.764 zł. 

Na budowy wodne i mslioracye zł. 
445.542, więcej tedy o 167,958 zł. 

Na cele gospodarstwa krajowego zł. 
421.841, więcej o 38.420 zł. 

Na umorzenie pożyczek i opłatę pro- 
centów i spłatę długów 2,070.471 zł., 
więcej o 1,374,687 zł. 

Na bezpieczeństwo publiczne 146.434 
zł., mniej o 76.354 zł. 

Wydatki dobroczynne 
121.230 zł. 

Na rok 1898 uchwalił sejm na po- 
krycie niedoboru funduszu krajowego 39 


1,023.356 zł, 


i rozmaite 


et. dodatków do podatku, a na fundusz|komisyi — by można mówić o świe- 


indemnizacyjny 29 ct., razem 68 et. 


Przed uzasadnieniem wniosku co do nym stanie budżetu krajowego, 


wysokości pobierać się mających w roku 
1894 dodatków do podatków, oblicza ko- 


misya przypuszczalną wydatność centa |bardzo znaczny ciężar, 
dodatków w roku 1894. Uwzględniając |z łatwością poniesionym nie będzie. Na 
wynikłość z rozu 1892 i prawdopodobną |tomiast może sejm z 
choć dziś jeszcze nieznaną wynikłość z|przyjąć do wiadomości, że przez tak 
1893, możnaby — zdaniem komisyi przy- 2 ad , p a 


jąć na rok 1894 wydatność jednego cen- 
ta na 112.000 zł, gdyby rok bieżący był 
rokiem normalnym. Gdy jednak kraj w 
r. z. dotknięty został nową, a ciężką klę- 
skę rolniczą, a opusty podatkowe i ko- 
nieczna zwłoka w spłacie podatków wpły- 
nąć muszą na obniżenie wydatności je- 
dnego centa dodatków do podatków, 
przeto komisya zgodnie z Wydziałem 
krajowym przyjmuje wydatność 1. centa 
dodatku na 108.000 zł, t.j. o prze- 


szło 5000 zł. mniej od wynikłości z ro- |ty, 


ku 1892. 


Komisya wnosi zgodnie z Wydziałem |w szerokich kołach żywe zajęcie. Dy- 
krajowym nałożenie dodatku w wy-|skusya obraca się około 
sokości 65 ct. od jednego zł. podatków |użyty przez ministra oświaty środek 
bezpośrednich, tj. o 3 ct. mniej niż w|był racyonalny i czy stosunki na tech- 


r. 1898, 
Z powodu przyznanych ulg dla W. 


Ks. Krakowskiego przy przeprowadzeniu |zywały koniecznem ? 


konwersyi indemizacyjnej, opodatkowa- 


ni w W. Ks. Krakowskiem opłacać mają |dają dzienniki miejscowe 


dząc obok salonu, zdawała się uśmie- 
chem powiadać : „nie przeszkadzajcie im, 
niech się kochają.“ : 

Tymczasem pary nie bardzo chciały 
być posłuszne gorącym jej życzeriom, 
bo zamiast łączyć się jak Pan Bóg prze- 
kazał, odosobniały się na modłę staro- 
zakonną, to jest, dziewczęta gruchały w 
jednym końcu pokoju, a młodzi kawale- 
1owie w drugim, nie troszcząc się o sie- 
bie nawzajem. Babka, której się to nie 
podobało, wielką niekiedy miała ochotę 
wpaść do salonu, zburzyć nienaturalny 
stan rzeczy i zarządzić „jak się należy.* 

Dziewczątka wnet się zaprzyjaźniły 
na dobre. Przyjaźń panienek bowiem, 
odznacza się zwyczajnie szybkim i wy- 
bujałym rozkwitem. Zaledwie się pozna- 
ły, już się kochają na zabój, już nie ma 
na świecie szczerszej i głębszej przyja- 
Źni. Lecz niech-no jedna zadraśnie dru- 
gą, niech zwłaszcza uderzy w słabszą 
strunę próżności, miłości własnej lub in- 
nej jakiej zacnj cnoty niewieściej — 
wnet miejsce przyjaźni zalegną gruzy i 
popioły, 8 na ich żyznej niwie wykwi- 
tnie bujnie chwast, | 

Rezolutna Muszka zatoczyła na razie 
serdeczną opiekę nad przyjaciółką ze 
wsi. Opowiadała jej wiele ciekawych 
rzeczy i głośno i cicho, i zabawnie i 
Poważnie — ta zaś odwzajemniając się, 
to wybuchała śmiechem, to szeroko o- 
wierała oczy, to znowu przypomaiaw- 
re sobie coś również ciekawego, dzieli- 
A się wrażeniami zabarwionemi sielski m 


tej i reszty pożyczki 


Misya stwierdza 


duszu krajowego na 2,743.987 zł., z do- 
datków do podatków wpłynie suma zł. 
6,903.576, ogólna suma dochodów wynie- 
sie 9,647.518 zł, a ponieważ wydatki 
wynoszą 8,092.404 zł, przeto pozostaje 
1,555.109 zł., która to kwota użytą być 
ima na dalszą spłatę długów krajowych. 

Komisya zastanawia się w dalszym 
ciągu swego sprawozdania nad kwestyą. 
tezy, pomimo obniżenia o 3 ct. dodażków, 
stanie się zadość intencyi sejmu, tj. aby 
przez czes, w którym wpływać będzie 
do funduszu krajowego z tytułu ugody 
indemnizacyjnej subwencya rządowa, a 
więc do końca r. 1897, spłacone zosta- 
ną wszystkie długi krajowe, prócz po- 
życzki 29.425.000 zł, na spłatę długu 
indemnizacyjnego w r. 1893 zaciągnię 
Z r. 1878, której 
pa względów formalnych spłacić nie mo- 
na. 

Owóż komisya konstatnje, że według 
obliczeń z r. 16592, miano w r. 1898 i 
1894 spłacić długów 4541 648 zł, a 
spłaconych będzie 4,529.098 zł. Jeżeli 
się jednak zważy, że Wydział krajowy 
oprócz długów roku 1893 zapłaconych 
w sumie 1,782.859 zł w miesiącu sty- 
cznin b. r. wypowiedział na dzień 1. 
maja b. r. pożyczki emisyjne z lat 1884, 
1888 i 1889 w ogólnej sumie 1,975,000 
zł, przeznaczając na spłatę tych poży- 
czek w bardzo znacznej i w przeważnej 
części nadwyżki kasowe z r. 1893, mo- 
żna już dziś — zdaniem komisyi — sta- 
nowczo twierdzić, że pomimo obniżenia 
dądatków do podatków o 3 ct., program 
finansowy 4 r. 1892 nietylko uszczerbku 
nie dozna, lecz dawne długi krajowe 
spłacone nawet zostana w terminie krót- 
szym, niż to przewidzianem było pod- 
czas uchwalenia spłaty a względnie kon- 
wersyi długów indemnizacyjnych. Ko- 
zatem, że cel, dla któ- 
rego konwersya długów indemnizacyj- 
nych uchwaloną została, o ile o tem z 
budżetu r. 1894 sądzić można, w sup:ł- 
ności osiągnięty został. 

Nie wynika stąd wcale — zdaniem 


tnym lub choćby tylko bardzo pomyśl- 
bo sejm 
uchwalając dodatki do podatków w kwo- 
cie 65 et. nakłada na opodatkowanych 
który przez nich 


zadowoleniem 


ofiary osiągnął uregulowane 
stosunki finansowe i uzyskał to, co win- 
no być dążeniem każdego państwa i 
kraju — równowagę w budżecie. 


Zamknięcie politechniki. 
(Korespondencya własna Gaz. Nar.) 


Grac d. 11. lutego. 
Rozporządzenie ministerstwa oświa: 
na mocy którego nastąpiło zam- 
knięcie politechniki w Gracu, obudziło 


pytania : czy 


nice w Gracu były obecnie tego rodza- 
ja, że użycie ostatecznego środka oka 


Na jedno i drugie pytanie odpowia- 
--- nie! Zam- 


kolorytem. W ogóle z małej sofki pod 
palmami, gdzie panny chętnie przesia- 
dywały, rozlegał się bezustanny świer- 
got wesołych ptasząt. Oczywiście zaba- 
wa, którą urządzała babunia w nadcho- 
dzącą sobotę, i już dziś to i owo przy- 
sposabiało się do niej, była najżywo- 
tniejszym tematem w tym ptasząt roz- 
howorze. Westchnienia krzyżowały się, 
trema przed pierwszym występem na 
arenie salonu prężyła nerwy, wzruszała. 
W (rę wieku mało do szczęścia po- 
trzeba. 

Znacznie wolniej natomiast zaprzy- 
jaźniali się dwaj młodzi panowie. „Roz- 
mawiali wprawdzie również jak siostry 
żywo, jednakowoż wielki przedział pojęć 
i pragnień, zupełnie jinny świat, w któ- 
rym się obaj zrodzili i wychowali, w koń- 
cu odmienny pogląd na życie i zadanie 
człowieka, stanowiły tu poniekąd mur 
graniczny, przez który jeden z nich prze- 
leźć nie chciał — drugi nie mógł. Ale- 
ksander był zresztą wcale lubym chło- 
pakiem. Do życia rwał się jak nocna 
ćma do lampy, używanie i zabawę cenił 
więcej niż znojną pracę, o jutrze myślał 
o tyle, o ile ono zapowiadało jakieś po- 
lobanie w sąsiedztwie, zabawę z tańcami, 
wycieczkę w Beskidy, lub schadzkę z nimfą 
letną... zresztą nie miał żadnych trosk 
ani nie staczał walk wewnętrznych. „Bo 
o co trapić samego siebie, skoro lu- 


ip Ta,» 

ie męczą człowieka aż nadto?! o 
Es kar. silne nerwy, doskonały narząd 
trawienia, 


Że „niezgrabna interwencya* reprezen- 


ostrzenie się sytuacyi. 


rządzenia zmarłego ministra wojny, 
dotyczącego przystępywania akademi- 
ków  poruczników rezerwowych, do 
związków i towarzystw akademickich. 
Młodzież akademicka 
tę na zgromadzeniach przedyskutować, 
na co rektor uniwersytetn prof Sch la- 
ger zezwolił, podczas gdy rektor tech- 
niki Heyne, zgromadzenie słuchaczy 
przy pomocy policyj, której wstę- 
pu do auli politechniki zezwolił, roz- 
wiązał. Mimo to odbyli studenci zgro- 
madzenie na którem obecny był sam 
rektor p. Heyne. Na zgromadzeniu tem 
uchwalono rezolucyę, która ostro ga- 
niła postępowanie rektora, Deputacya 
słuchaczy udała się nazajutrz do re- 
ktora z żądaniem, ażeby protokół ze 
zgromadzenia podpisał, czasu rektor 
zadość nie uczynił, twierdząc, że pro- 
tokół jest mylny 1 żądał zmiany kilku 
ustępów. Gdy jednak członkowie depu- 
tacyl za zgodność protokołu z fakty- 
cznym przebiegiem zgromadzenia ząa- 
ręczyli słowem honoru — odpo- 
wiedział rektor Heyne: „Na takie słowo 
honoru ja nic nie zważam*. Studenci 
wnieśli podanie do kolegium profesor- 
skiego, żądając zadość uczynienia — 
wdrożono śle'lztwo dyscyplinarne, a 
sprawa skończyła się na relegowa- 
niu kilku słuchaczów. Od tej chwili 
umysły młodzieży się uspokoiły a na 
technice grackiej zapanował zupełny 
spokój. 

Przed kilku dniami pojawiła się w 
w Heidelbergu drukowana broszura za- 
tytułowana : Denkschrift Uber die jüng- 
sten Bewegungen an der technischen 
Hochschule im Graz, której treść skła- 
dała się z opisznych powyżej zajść. 
Broszurę rozesłano redakcyom pism, 
władzom, posłom — a podpisaną była 
przez słuchaczów politechniki. Po po- 
jawieniu się breszury zjechał do Gracu 
komisarz rządowy dr. Russ zwołał 
zgromadzenie wszystkich  słuchaczów 
techniki, zapytując się ich, czy zgadza- 
dzają się z treścią broszury. Ponieważ 
broszura zawierała same fakty, przeto 
konsekwentnie z raz zajętem stanowi- 
skiem — na zapytanie komisarza rzą- 
dowego odpowiedzieli tak. W ślad za 
tą odpowiedzią nastąpiło zamknięcie 
techniki. ; 

Taki jest chronologiczny przebieg 
sprawy, począwszy od przyczyny tJ- ża 
rozporządzenia ministra wojny aż do 
skutku tj. do rozporządzenia obecnego 
ministra oświaty tj. do zawieszenia 


adów na politechnice. R. 
wy rodzśtoby 2108 o to czy opinia 
nubliczna. nazy wająca zaraknięcie te- 
chniki eine drakonische Massregel 1 
zwracająca się swemi sympatyami ku 
młodzieży akademickiej — ma racyę? 

W przyczynę całego tego zajścia 
nie wchodzimy, a błędem było ze stro- 
ny młodzieży akademickiej, że na 
zgromadzeniach chciała nad rozpo- 
rządzeniem ministerstwa wojny dy- 
skutować. Rektor 


uniwersytetu u- 
ważał za stosowne czy potrzebne ze: 
zwolić na zgromadzenie akademi- 


ków, młodzież się wygadała i spokój. 
Inaczej postąpił rektor techniki H ey- 


i szkła pa oczach, zabarwione cudownym 
różowym optym zmem — to wewnętrzna 
fotografia pana Aleksandra Dojańskiego, 
o którym da się to jeszcze nadmirnić, 
że miał być w przyszłości posiadaczem 
znacznego majątku, a dziś już dzięki 
zapobiegliwemu papie wykończano dla 
niego nowy dworek w ślieznem ustroniu 
nad Prutem. 

Na razie postanowionem było, że mło- 
dy następca t:onu ma mieszkać jeszcze 
czas jakiś w nowym dworze przy rodzi- 
cach, dopóki się nie ożeni. Zanim to na- 
stąpi, dla wprawy i nauki zarządzać ma 
na własną rękę folwarkiem Oskrzelcami. 
Gdy zaś wynajdzie sobie odpowiednią 
towarzyszkę życia i ożeni się, wówczas 
rodzice odstąpią mu dwór nowy i Oskrzel- 
ce na własność, a sami powrócą do sta- 
rej siedziby w Zalesiu. Ponieważ plan 
ten dopiero niedawno odsłoniętym został 
Aleksandrowi, chłopak więć nie miał 
czasu oswoić się z nim i rozmawiając 
z Genkiem często doń wracał. 

— U mnie — powiadał naprzykład, 
gdy się zgadali 0 obowiązkach obywa- 
tela ziemskiego — będzie inaczej. Kar- 
czmę przerobią na ochronkę, chł pom 
zakażę upijać się i zaprowadzę we wsi 
taki ład, że cała okolica będzie mi go 
zazdrościć. Trzeba się już raz cywilizo- 
wać na sposób europejski. 

Aleksander skończył z wielkim tru- 
dem, przy pomocy zapobiegliwego papy 
szkoły Średnie, uczęszczał nawet czas 


nieprzeładowany nauką mózg jakiś na medycynę. Wynikiem tego jest, 


tanta rządu, dr. Russa wywołała to za- 


, Szan. czytelnikom należy przypom - 
nieó, że niezadowolenie wśród młodzie- 
ży akademickiej (uniwersytetu peli- 
techniki) datuje się od znanego rozpo- 
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ktowności i doprowadził drażnienie 
młodzieży do punktu kulminacyjnego. 
Nieszczęście chciało, że ministerstwo 
wysłało dyplomatycznego bardzo dr. 
Russa, który znowu sprawą tak nie- 
zręcznie pokierował, że ministerstwo 
dla zachowania prestige władzy, mu- 
sialo się uciec do ostatecznego środ- 
ka t. j. do zamknięcia techniki. 
| Nie myślimy bynajmniej słucha- 


pragnęła kwestyę|czom techniki przyznawać racyi. Za- 


chowanie ich jednak wywołało nieta- 
ktowne i prowokujące postępowanie 
tych, którym unosić się w takich ra- 
zach nie wolno i którzy właśnie spo- 
kojem i rozwagą przeszkodzić powin- 
ni temu, żeby używanie środków 
ostatecznych okazało się konie- 
cznem. Wszak nieporozumienia pomię- 
dzy siuchaczami i profesorami zdarza- 
ły się uieraz i kończyły się zawsze 
źle, ilekroć profesor zamiast łagodzić 
rozdrażnienie — chciał postawić „na 
swojem*. 

Przypomnę tylko zajścia w szkole 
dublańskiej, zajścia na politechnice 
lwowskiej z prof. Bisanzem, na te- 
chnice we Wiedniu z prof. Pierrem 1 
niedawno na wszechnicy wiedeńskiej 
z prof, Schautą. t 

Gdyby nie pełne taktu i siłą pano- 
wania nad sobą nacechowane postę- 
powanie prof. Schauty, byłyby na wsze- 
chnicy wiedeńskiej wydarzyły się zu- 
pełnie podobne zajścia jak na technice 
w Gracu. 

Grazer Tagblatt staje stanowczo po 
stronie słuchaczów i wskazuje na skut- 
ki tego rozporządzenia. „Zamknięcie 
techniki — pisze wspomniany dzien- 
nik w artykule kierującym — nie jest 
sprawą błabą. Jednem pociągnięciem 
pióra może być zniszczonych mnóstwo 
egzystencyj, bo nie każdy słuchacz 
jest w stanie kończyć studya wobcem 
mieście, Z zamknięciem techniki, po- 
łączona wielka szkoda ekonomiczna dla 
miasta Gracu, jestto bowiem jedyna 
politechnika w Austryi na południe od 
Wiednia, jedyna w krajach alpejskich. 
W końcu zapytują się obywatele, ja- 
kim sposobem mogą być zmuszeni do 
płacenia pen yi profesorom techniki, 
jeżeli dzieciom ich pobieranie nauki 
w tej alma mater nie jest dozwolo- 
nem. Jeżeliby tego obowiązek patryo- 
tyczny wymagał, to ustępują wszystkie 
powyższe względy. Czy jednak ta ko- 
nieqzność zachodzi? Opinia publi- 
czna musi na to z całą stanow- 
czością odpowiedzieć — niel“ 
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Nauka 
jezyków klasyoznyoh. 
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W dyskusyi nad sprawozdaniem 
komisyi szko.nej o sprawozdaniu Ra- 
dy szkolnej kraj, o szkołach średnich 
wziął udział jako pierwszy mowca 
poseł Mieczysław hr. Rey, który w 
pięknem i cennem przemówieniu po- 
ruszył sprawą nauki języków klasy- 
cznychw gimnazyach. 

Że względu na ważność sprawy, 
nie od dziś już szeroko dyskutowanej, 
jako też ze względu na rzeczywiście 
cenne uwagi szan. posła — podajemy 
główniejsze ustępy tego przemówienia. 


że niekiedy w słowach jego przebije się 
tu i owdzie jakaś nieszczęśliwa „myśl 
głębsza”, zabłąkana przypadkowo i błą- 
dząca na oślep pod płową, bujną jego czu- 
pryną. Nie przetrawił jej i często nie 
jest pewnym, czy ma ona wyraz wilka 
żelaznego, lnb też Maćkowej gruszy, ale 
ponieważ Genka od razu poczytał za 
uczonego człowieka, nabitego jak elek- 
tryczna baterya „głębokiemi myślami“, 
przeto uznał za stosowne pogadankę 
w poważnym prowadzić tonie, to jest 
w sferach „myśli głębokich“. Dosiadłszy 
raz by:trego rumaka, odważnie po ma- 
nowcach bryzgał komunałami, trząsł 
dumnie czupryną i śmiał się wesoło, za- 
dowolony sam ze siebie. 

Było w tem trochę samochwalstwa, 
trochę pretensyi de wiedzy, trochę za- 
bawnej junakeryi, z którą ostatecznie 
Olkowi bardzo do twarzy. Ponieważ ze- 
wnętrzna strona jego więcej jest. ogła- 
dzona niż wewnętrzna, więc przy po- 
mocy pierwszej stara się braki drugiej 
tuszować. Mówi naprzykład z wielką 
pewnością o wszystkiem, przeczy z je- 
szcze głębszem przekonaniem o słu- 
szności swego przeczenia; niekiedy po- 
chyia głowę na znak zgody, przytem 
się kłania. 


(C. d. n.) 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14. Lutego 1894 


Pragnę — mówił poseł Rey — pod-|dy te, dążąc do coraz większego abso- 
nieść jeden ustęp ze sprawozdania jlutyzmu, widziały się zagrożonymi w 
Rady szkolnej kraj. i do niego parę|swej tendencyi, jeżeli jakimś zręcznym 
słów nawiązać, a mianowicie do zazna- |sposobem nie zmienią ducha panujące- 
czenia przez tę najwyższą krajową|go w zakładach wiedzy ludzkiej i z 
władzę szkolną, że wydane zostało roz- |nich coraz szerzej promieniejącego. — 
porządzenie ograniczające a | 
gramatyczny, a położono nacisk na|wersytetów było już niepodobieństwem, 
zapoznanie młodzieży z autorami i ca-|zatem skrzywiono go zupełnie, kładąc 
łą działalnością świata starożytnego. |całą wagę na gramatyczną naukę języ- 
Niezawodnie każdy z radością prze-|ków starożytnych, tak, aby obznajo- 
czytał ten ustęp, ja zaś z głębi serca |mienie się z duchem Grecyi i Rzymu 
dziękuję władzom szkoluym za ten po- | pozostało czczą tylko formą, zaś głó- 
czątek niezbędnej reformy. wną treścią nauki stała się grama- 

Wobec panującego systemu Rada |tyka. 
szkolna kraj. zrobiła niemal wszystko,| _ Cel został zupełnie osiągnięty ! Mło- 
co jej zrobić było wolno. Z mojego |dzież nie znała zupełnie starożytnego 
ale punktu widzenia to za mało, to|Świata, z którego nauczano ją jeno po 
nie wystarcza i wystarczyć nie może. |kilkanaście sentencyj, odpowiednich do 
Od pewnego już czasu uczony świat |potrzeby panującej w państwie polityki; 
pedagogiczny zajmuje się kwestyą fi-|Na zachodzie gloryfiknjących cezarów, 
lologii starożytnej, co do zastosowa- |8 u nas w Polsce Katonów i Brutusów, 
nia jej do szkół średnich, dyskutując |ale przynajmniej wyuczono ją staroży- 
pytania: czy, jak i w jakiej mierze|tnych języków. 
nauka klasycyzmu ma być zreformo- 
waną w gimnazyach publicznych. Głó-|już obawiać się wolności połączonej z 
wnie zaś toczy się dyskusya, czy na-|ładem i poszanowaniem praw, których 
uka języków starożytnych ma ı nadal|nauczyć może nas duch emanując 
stanowić oś całego gimnazyalnego wy-|z Hellady — ale bezrozumnych pró 


I twierdzenie to zdaje się prawdzi- 
wem, ile że odezwa ta, jak Hałycza- 
nyn donosi, drukowana była we Lwowie 
w drukarni Szewczenki, gdzie się i Diło 
drukuje, i stamtąd ją mogło otrzymać, 
pomimo, że p. Pawlik w obieg jej nie 


materyal | Wyrugować humanizm ze szkół i uni- | puścił. Ale tego nie zaprzecza p. Pawlik, 


że komitet włościański był na tej ode- 
zwie podpisany — jakiem prawem ?... 

Wspomniane pismo komitetu wło- 
ściańskiego z d. 10 bm. zaprzecza w dal- 
szym ciągu, jakoby komitet zapraszał 
dwóch zamożnych moskalofilów ze Lwo- 
wa do kandydowania, „gdyż komitetowi 
nie o pieniądze chodzi, tylko o człowie- 
ka, któryby szczerze i nieustraszenie zaj- 
| mował się losem ludności ruskiej w Brudz- 
| i jako takiego kandydata postawił 
dr. Dołżnickiego, którego silnie popiera 
i za którym lud wszędzie się objawia.“ 
Pismo to podpisał także gospodarz Ha- 
wryluk. 

Tymczasem równocześnie z powyż- 
szem pismem wyprawił komitet włościań- 


W dzisiejszych czasach nie trzebajski p. W. Czerniaka do redakcyj ruskich 


we Lwowie z odezwą tegoż komitetu 
włośc., także z d. 10 bm. z Brodów da- 
towaną, w której przeciwnie stawia kan- 
dydaturę gosp. Hawryluka jako najodpo- 


kształcenia, albo też, czy szkoły śŚre-|socyalnych i nihilistycznego przeczenia |wiedniejszą i wzywającą każdego, komu 


dnie, od klasy V. począwszy, winny|i zbrodniczego targania się na wszy- 
być rozdzielone na dwa oddziały: na;stkie nabytki cywilizacyjne, na które 
filologiczny i praktyczny. targać się mogą jedynie zdziczałe ele- 
Niektóre państwa poszły w kierun-|menty, podburzane przez niedouków, a 
ku rozdziału, gdy inne trwają przy|tych gramatyka grecka nie wiele pou- 
dawnej zasadzie. Zwolennicy starego |czy lub pouczyła. ` 
systemu popierają go następnymi po- My Polacy, jak wyszliśmy na owym 
wodami, że bez znajomości świata sta- |systemie szkolnym, do wszystkich szkół 
rożytnego nie może człowiek nazy-|za czasów Zygmunta III. wprowadzo- 
wać się prawdziwie wykształconym, |nym, to już dzisiaj każdemu wiadomo. 


poniewnż braknie mu podstawy, z któ-|Po złotym Zygmuntowskim wieku, z|wyjść kandydat, na któregoby się wszyst- 
owiał coraz |kie stronnictwa 


rej wyrosła nasza cywilizacya; a po|każdą nową generacyą jał 
drugie, że aby poznać gruntownie |bardziej grunt umysłowy, aż w końcu 
świat starożytny, potrzeba przede- zapanowały na całym obszarze ziem 
wszystkiem posiadać dokładnie język |polskich takie dziwne, a tak sprzeczne 
grecki i łaciński, bo tylko w orygina- |z rozumem politycznym pojęcia, że my 
le czytając pisarzy starożytnych, mno-|juź dzisiaj zupełnie nie rozumiemy, ani 
żna poznać ducha tych uarodów i ca-|sobie wytłómaczyć nie możemy, jakim 


łe piękno formy ich literatury. 

Niemal wszyscy ludzie godzą sią 
na niezbędność potrzeby, zawierającej 
się w pierwszem twierdzeniu. Z dzie- 
jów Grecyi i Rzymu można z dokła- 
dnością wyjaśniać przyczyny ich wzro- 
stu i upadku, jak równie ocenić roz- 
wój i skutki założeń myśli ludzkiej, 
wszystkich form państwowych i ustro- 
jów społeoznych — wszelkiej w ogóle 
działalności człowieka na społeczeń- 
stwo, społeczeństwa na osobnika i z 
tych to dziejów wysnuwać można nie- 
kończącą się nigdy naukę, przestrogę 
i gotowe już wzory dla obecnych po- 
koleń. 


sposobem dziać się mogło w Polsce to, 
co się tamże dzialo w XVII. i XVIII. 
wieku. f 

Za to ale każdy szlachcic mówił 
expedile po łacinie i mową Cycerona 
przeplatał przemówienia sejmowe 1 
przeróżne oracye gładko wygłaszać 
potrafił w makaronizmie: polsko-łaciń- 
skim, bo retoryki pilnie go uczono, 
może i wiedząc o tej prawdzie, że 
„mało działa, kto wiele mówi“. 

Każdy z naszych przodków miał 
się za Rzymianina i republikanina, bo 
umiał wygłaszać sentencye Brutusów 
w ich rodzinnej mowie, ale za to du- 
cha Rzymu, opartego na poświęcaniu 


Cc zaś do drugiego twierdzenia : | wszystkiego dla dobra państwa, znały 
niezbędności gruntewnej znajomości tylko wyjątki, nie ogół, którego dzia- 


języków starożytnych to w tem zda- łanie było prostą sprzecznością z dzia- 
nia pedagogów różnią się między sobą. |łalnością Rzymian lub Greków. | 
Praktyka zaś wykazuje że p'agną-| Z rzeczy pomocniczej, ze znajomo- 
cy osiągnąć obydwa te cele, nie osią- | ści języków starożytnych, zrobiono głó- 
gają zwykle żadnego z nich; to też|wne zadanie i niem zabito inteligen- 
w rzeczywistości młodzież wychodzą- |cyę całych pokoleń, zamknąwszy ją 
ca ze szkół średnich nie umie ani ję-|w ciasnym kole nauki tak jednostron- 


zyków starożytnych, ani nie poznała nej, bezbarwnej i pozbawionej wszel- 


ducha ludów klasycznych. 

Przypuszczam że ten podwójny cel 
mógł być do osiągnięcia w wieku 
XVI. i XVII., gdy wiedza ludzka ogra- 
niczała się głównie do przetrawiania 
umiejętności starożytnych ludów. Swie- 
tna epoka „odrodzenia* oparia całą 
naukę na klasycyzmie i wtedy też 
ludzkość rzeczywiście odradzać się 
zączęła z pomocą odnalezionej spuści- 
zny po cywilizacyi helleńsko-romań- 
skiej, przyswajając ją sobie na wszyst- 
kich polach działalności człowieka. 

Dla uczącej się młodzieży nie mo- 
żna było wtedy znaleść doskonalszych 
wzorów i lepszej podstawy do rozwoju 
umysłowego ponad literaturę staroży- 
tną; a nadto grupy etnograficzne nie 
posiadały jeszcze wspólnych im wy- 
kształconych języków, a mowa ich skła- 
dała się z przeróżnych dyalektów za- 
ledwie żródłowością pochodzenia z so- 
bą złączonych. Chvwąc tedy daó impuls 
do wyrabiania się języków nowoży- 
tnych i zastąpić nimi dyalekty grup 
narodowościowych, trzeba było najprzód 
rozpowszechnić dokładną znajomość 
form języków doskonałych przez sta- 
rożytność nam pczostawionych i uczyć 
ich powszechnie w zakładach publi- 
cznych tem bardziej, że językiem nau- 
ki był wtenczas język łaciński i być 
nim musiał, jako jedynie wyrobiony, 
nadający się do wyrażania w nim ca- 
łej mysli ludzkiej. 

Z powyższych tedy, nieistniejących 
już dzisiaj powodów, uczono najprzód 
dokładnie języków klasycznych, aby 
z ich pomocą wglądnąć można „było 
w ducha urządzenia i w całą działal- 
ność świata starożytnego, gdyż tylko 
umiejącym np. po grecku otwarią była 
skarbnica wiedzy greckiej. Tlumaczen 
klasyków nie było wtenczas żadnych 
i być nawet nie mogło z powodu bra- 
Lu wyrobionych języków nowożytnych. 

Po za światem też starożytnym nie 
istniało nie w dziele nauki i literatury, 
czego wartoby było uczyć młodzież 
szkolną, ten zaś świat minionej cywi 
lizacyi. tak był wówczas nieznanym, 
że zaledwie wystarczała młodość czło- 
wieka do poznania go, zwłaszcza, że 
trzeba było przedtem uzbroić się zna- 
jomością mowy, w której były pisane 
dzieła Rzymian i Greków, oraz tych, 
którzy już później o nich pisali. 

Klasycyzm tedy i nauka języków 
starożytnych była i być musiała osią 
wykształcenia w czasach „odrodzenia 
a nawet całem wykształceniem, ale też 
na to starczył czas na naukę przezna - 
czony. a 

Z końcem już XVII. wieku szeroko 
nakreślony i szczerze wykonywany, 
oparty na gruntownej znajomości du- 
cha starożytności system naukowy, za- 
czął się psuć, skracać i wypaczaó. 

Tak Rzym jako i rządy zachodnich 
państw przerażone ruchem reformacyi 
i wzrastającą niezależnością umysłów, 
zaczęły poskramiaó ducha wolności i 
zbyt szybkiego rozwoju umysłów, kar- 
mionych ideami Grecyi i Rzymu. Rzą- 


kiego powabu, jaką jest gramatyczna 
nauka umarłych języków. Niestety sy- 
istem ten, zyskawszy sobie wiekowe 
IS" obywatelstwa i racyę bytu przez 
sam czas trwania, do dnia dzisiejsze- 
go praktykowanym jest w całej Au 
stryi, a to bez względu, że do nauk hu- 
manitarnych przybył cały ogrom nauk 
innych nowoczesnego pokolenia, któ- 
rych bez zupełnego wyparcia się po- 
stępu nie można było już nie przyjąć. 

Aby pogodzić dawny system z wy- 
mogami nowoczesnymi i rzeczywisty- 
mi potrzebami uczącej się młodzieży, 
przeciążono takową ponad siły, czem 
osiągnięto skutek tylko ujemny. 

Od dawnego systemu gramatycznej 
nauki greki i łaciny odstąpić nie chcia- 
no, lecz obecnie młodzież rozumiejąc, 
że poza nauką języków, istnieje je- 
szcze wielki dział nauk niezbędnych 
w życiu, z największą niechęcią uczy 
się tych języków, z którymi, jak z 
greckim specyainie, raz oOpuściwszy 
ławki szkolne, nie spotka się już 


nigdy. 


Farsa wyborcza. 


Lwów d. 13 lutego. 


Zdawało się, Że farsa wyborcza w 
wiejskim brodzkim okręgu sejmowym 
skończonu obwieszczeniem przez komitet 
włościański kandydatury włościanina Ha- 
wrylaka. który na żadnem zgromadz niu 
przedwyborczem, ani nawet d, 8. bm. 
kandydatury swojej nie zgłosił, ani też 
nikt inny z nią nie wystąpił, owszem p. 
Huwryluk przewodniczył temu zebraniu. 
Tymczasem odsłania się w ciekawy spo- 
sób historya z ową, przez włościański 
komitet wyborczy, a między innemi i 
przez p. Hawryluka podpisana odezwą 
wyborczą, zalecającą gorąco p. M. Pa- 
wlika, radykała i z d. 7. bm, tj. w przed- 
dzień zgromadzenia datowaną. 

W redakcyach Diła i Hałyczanyna 
pojawił się bowiem w sobotę d. 10. bm. 
sekretarz tego komitetu, gospodarz Wa- 
syl Czerniak, oświadczając, że komitet 
włościański odezwy tej nie podpisał, i 
że om, Czerniak wytoczy proces p, Pa. 
wlikowi, ponieważ go, chociaż p. Pawlik 
w Brodach bawi, ani na oczy nie wi- 
dział. Równocześnie otrzymało Dio pi- 
smo z Brodów z d. 10. bm., w którem 
komitet włościański oświadcza, Ż8 „ko- 
mitet odezwy p. Pawlika nie podpisał, 
uad jego kandydaturą się nie Zastana- 
wiał, i że o jego kandydaturze, oprócz 
z rozesłanych numerów Chliboroba i 
Naroda, nie nie wie. Jakim cudem wzię- 
ła się ta odezwa z podpisami komitetu 
włościańskiego w Dile, nie wiemy. Ko- 
mitet włościański i tak jest wielce zaję- 
ty nieproszonemi kandydaturami, które 
codzień wyłażą jak grzyby po desz- 
czu.“ P. Pawlik zaś prosi redakcyę Diła 
ogłosić, że ani jeden egzemplarz odezwy 
komitetu włościańskiego za nim, na 
swiat nie wyszedł. 


drogie są interesa narodu ruskiego i wło- 
ściaństwa, aby jak jeden mąż głosowali 
na Hawryluka. 

Hałyczanyn oświadcza, że Ruskaja 
Rada (moskalofilska) nie może inaczej 
postąpić, jak tylko zatwierdzić kandyda- 
turę Hawryluka, a że też Narodna Rada 
(narodowiecka) powinna tak samo postą- 
pić, ile że „okręg brodzki jest silny pod 
względem ruskim“, więc mógłby tam 


zgodziły. Hałyczanyn 
obawia się tylko, że wydział Narodnej 
Rady, w którym zasiada tylko jeden zwo- 
lennik p. Barwińskiego, u to p. Wachnia- 
nin, nie odważy się wbrew Życzeniu ks. 
metropolity i rządu wystąpić przeciw 
kandydaturze p. Barwińskiego. 

Tymczasem w niedzielę zebrał się 
centralny ruski komitet wy- 
borczy, i w Dile ogłasza odezwę do 
wyboreów, w której “stawia kandy- 
daturę p. Barwińskiego na tej 
podstawie, że zebranie prawyborców z d. 
25 stycznia przedstawiło trzech kandy- 
datów, pozwalając mu wybrać jednego 
z tego terna, a że dwaj z tych kandy- 
datów, ks. Jarema i notaryusz Gromni- 
cki, stanowczo zrzekli się kandydatury, 
pozostała więc tylko kandydatura p. Bar- 
wińskiego i wzywa wyboreów, aby je- 
dnomyślnie na niego głosowali. 

Tak więc kandydatura p. Barwiń- 
skiego jest jedyną, od prawyborców po- 
chodzącą, gdyż Huwryluk nie kandydo- 
wał na Żadnem zgromadzeniu i tylko 
przez pokątny komitet postawiony został. 
Godnem uwagi jest, że p. Romańczuk, 


prezes centralnego ruskiego komitetu 
wyborczego nie chciał go zwołać i 
„w końcu“ — jak Dało donosi — zdał 


tę sprawę na wiceprezesa, ks. kan. Tur- 
kiewicza, który się też nią zajął i w spo- 
sób arcyniemiły dla p. Romańczuka za- 
łatwił. Zresztą łatwo tu wytłumaczyć p. 
Romańcz.ka. Uderzył on zaciekle na p. 
Barwińskiego (i na p. Wachnianina) 
w Batkiwszczynie, za co od p. Barwiń- 
skiego dosadną otrzymał odprawę w „Lie 
ście otwartym“ z d. 380 stycznia. 

Wybór w Brodzkiem naznaczony na 
15 bm., — jntro w wilię ma tam zje- 
chać p. Pawlik a dr. Drzymalik ma wy- 
stąpić z mową kandydacką... 


WYSTAWA 


Sekeya muzyczno-teatralna. 


Sekcya muzyczno-teatralna na ostatniem 
posiedzeniu złożyła nowe dowody swojej 
ruchliwości i zapobiegliwości. 

Po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zdań sekretarza wystawy p. Zielińskiego 
i referenta sekcyi p. Niewiadomskiego przy- 
stąpiono do wyboru grona sędziów czyli 
t. zw. jury dla nagradzania instrumentów 
nadesłanych do działu przemysłowego. Do 
grona tego Za”roszeni zostali pp.: Barabasz, 
Biernacki, Bylicki, Cetwiński, Domaniew- 
ski, Dietz, Dreżopolski, Gali, Gorski, Ja- 
recki, Kołaczkowski, Łyseńko, Mikuli, Nad- 
wodzki, Paderewski, Raczyński, Richling, 
Sladek, Śliwiński, Słomkowski, Steiner, 
Stengel, Schwarz, Wachnianin, Wolfsthal, 
Wroński, Wszelaczyński, Żeleński, Grono to 
będzie jeszcze rozszerzone. Jury dzieli się 
na cztery grupy: 1) fortepiany i pianina ; 
2) organy i harmonia; 3) instrumenty 
smyczkowe; 4) instrumenty dęte. 

4e sprawozdań okazało się, iż prawie 
wszystkie firmy krajowe już się zgłosiły, 
jak również, iż praca zbierania przedmiotów 
do wystawy okazcwej muzycznej przyniosła 
bardzo pomyślne rezultaty. Obecnie rozsyła 
komitet zaproszenia do instytucyj oraz do 
osób prywatnych, posiadających przedmioty 
do działu tego należące, aby raczyły nad 
syłać je na wystawę, W tym celu każdy 
posiadający takie przedmioty proszony jest 
naprzód o złożenie deklaracyi czyli zgłosze= 
nia (do d. 15. marca), a następnie o nade- 
słanie przedmiotu najpóźniej do d. 1. maja. 

Organizacyą działu teatralnego, pod kie- 
runkiem wiceprezesa sekeyi p. Krechowiec- 
kiego, zająć się mają pp. dyr. Szmitt, dyr. 
Pawlikowski, Żelazowski, Jarecki, Woleń- 
ski, Kwieciński, Walewski i Sachorowski ; 
do jury uprzedniej powołani zostali pp. Kre- 
chowiecki, Szmitt i Czapelski. 


Oświata ludowa na wystawie. 

Lwowskie Koło literacko- artystyczne wzię- 
ło na siebie urządzenie specyalnej wystawy, 
która dałaby obraz pracy na polu oświaty 
ludowej od r. 1848 po dzień dzisiejszy. 

Koło pragnie zebrać wszelki materyał 
tak rzeczowy jak statystyczny, iżby obrąz 
ten jednej z ważniejszych gałęzi działalno- 
ści narodowej był możliwie dokładny. W 
tym celu wypracowało Koło i rozesłało od- 
wiedni kwestyonaryusz, dalej gromadzi wy- 
dawnictwa i czasopisma, sprawozdania oraz 
statuty. Wszelkie posyłki adresować należy 
do Koła literacko - artystycznego (Lwów, 
gmach teatralny hr. Skarbka). 

Wydaną również zostanie staraniem Ko- 
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ła bibliografia wydawnictw ludowych od r.]nem do komisaryatu. Około godz. 10 rano| nawet ustawą przepisanej liczby mężów za- 

1848, co będzie — nie wątpimy — pię- | przesłano pompę i poczęto wodę wypompo- | ufania, składają obronę. Jeden z oskarzo- 

knem uwieńczeniem obywatelskiej działałno- |wywać. Kamienica, w której się wydarzył |nych wołał: „Sąd chce napiętnować nas ja- 

ści Koła w tej mierze. ten fakt, została przed kilku laty wybudo-|ko niebezpiecznych zbrodniarzy ! Wbrew pro- 

waną, należy więc do nowych. Wypadek |eedurze obraża na każdym kroku honor o- 

wybuchnięcia wody z pod podłogi wydarzył |skarzonych! Hańba takiemu sądowi!“ Inni 

się w niej już po raz wtóry. Należałoby | powtarzali „hańba“ bez końca. Okarzony 

K RO NI KA zbadać należycie przyczynę i porobić eo po-|dr. Raszin zawołał : Dla policyantów z rewol- 

e trzeba dla bezpieczeństwa życia mieszkań-| werami jest tu w sali dość miejsca, ale dla 

BZ dnia 1. ian. ców suteren tej kamienicy. Kto jednak do- naszych mężów zaufania miejsca tu nie ma. 

szczętnie zrujnowanym biedakom powetuje| Przew: Wzywam mężów zaufania, by opu- 

Zapiski osobiste. Hr. H ohenwarth| poniesione sskody ? Ścili salę rozpraw. Oskarzeni : Idziemy wszy- 

ob chodził wezoraj we Wiedniu uroczyście urząd rioczowskiego Koła pań |scy wraz z naszymi mężami zaufania, bez 

70 roczuicę urodzin. Ministrowie, posłowie, | Towarzystwa szkoły ludowej, zawiadamia, |których tu nie zostaniemy. Oak. Neuman 

polityczne stowarzyszenia itd. złożyli szan. liż w dniu 17. bm. o godz. 3. popołudniu [0Ozy sądzicie żeśmy dzikiemi bestyami? Tu 

jubilatowi serdeczne Życzenia. © „ |odbędzie stę w sali Rady miejski-j walne|jesteśmy bezbronnymi. (Obnaża pierś i zwró- 

Mianowania. Minister oświaty zamia- |zgromadzenie członków Koła z następują- |cony do policyi, woła) Przebijcie nas bagne- 

Uował profesora państwowego glmnazyom |cym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie |tami, Osk. Hajn: W myśl procedury karnej 

w Przemyślu. Kazimierza Bobka, członkiem |z czynności zarządu Koła, 2. Sprawozdanie|nie wolno naruszać honoru oskarzonych, 

komisyi egzaminacyjnej nauczycieli szkół | kasowe, 3. Wybór zarządu, 4. Wybór ko-| Obecność zbrojnej straży w sali, dotyka nasz 

ludowych w Przemyślu. „, |misyi kontrelującej, 5. Wybór delegatki naf honor. Obr. dr. Czernohorski wnosi odrocze- 

Zaręczyny. Dnia 10. bm. odbyły się|walna zgromadzenie towarzystwa, 6. Wnio- |nie rozprawy, albowiem umysły są bardzo 

w Makuniowie (pow. mościski) zaręczyny |ski członków. podrażnione. Dr. Raszin i inni oskarzeni o- 

panny Jadwigi Wolmar Wolframówny, cór- Z Wiednia do Bełza. W miasteczku |Świadczają, że rezygnują z swych obrońców 

ki pp. Albina i Maryi z Gużkowskich, wła- k 
ścieieli tychże dóbr, z p. Albertem Bużenin 
Mniszek, podkomorzym i porucznikiem 6. 
pułku ułanów, synem Władysława Bużenin 

Mnuiszka, b. członka rządu narodowego. 


Bełzie zachorował rabin „eudotwórca*, na-|poczem wszyscy oskarzeni opuścili salę, — 
zwiskiem Reicher — zachorował niebezpie- | Przowodniczący oświadczył, że odracza roz- 
cznie, tak, że musiał poddać się operacyi i|prawę do wtorku przedpołudnia, poczem o- 
w tym celu zapragnął wyjechać do Wie-|Skarzonych będących w więzieniu śledczem, 
dnia. Na podróż eudotwórcy i na koszta |odstawiono do cel. Z powodu, że obrońcy 


Promocya. Pp. Józef Godłowski i Sta- 


leczenia izraelici telegrafieznie jednego dnia | złożyli swoje mandaty, 


nisław Kaczyński otrzymali na uniwersyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich, a p. Maksymilian Mikołaj 
Chilewski, stopień doktora praw. 

Dla nszanowania osobistej czci i 
interesów stron i aby zapobiedz rozgłasza- 
niu spraw wewnętrznego życia rodzinnego, 
które nie są przeznaczone do wiadomości 
publicznej, ministerstwo sprawiedliwości po- 
leciło sądom, aby cywilno - prawne wyroki 
w sprawach osobistych i rodzinnych dorę- 
czały stronom w kopertach, zaopatrzonych 
pieczęcią sądową, jeżeli treść wyroku lub 
załącznika jest tego rodzaju, iż dostanie się 
jej do wiadomości osób niepowołanych, mo- 
głoby stronę interesowaną na czci jej do- 
tknąć. Rozporządzenie to w sprawach oso- 
bistej i nieraz bardzo delikatnej natury jest 
bardzo pożądanem. 


bin pojechał do Wiednia, 
zrobiono, ale po niej był tak słaby, że te- 


nim wieźć rabina z Wiednia do Galicji. 
W połowie drogi między Wiedniem a Kra- 
kowem zauważono, że izraelici bardzo dużo 
wody zanoszą do wagonu, ale więcej nie 
nie spostrzeżono, W Krakowie, gdy dyre- 
ktor ruchu, p. Koloszwary, chciał widzieć 
rabina, powiedziano mu, że api, a ponieważ 
jest bardzo osłabiony, budzić go nie można, 
Pojechano dalej. W Bełzie proszono naezel- 


za stacyę po szynach pojechał, mianowicie 
do miejsca, gdzie podjedzie powóz, bliżej 
domu rabina. Naczelnik nie pozwolił i do- 
piero się teraz pokazało, że rabin leżał w 


warzyszący mu krewni wzięli pociąg extra Dzi 
o jednym salonowym wagonie i poczęli w Portugall był 


nika stacyi, aby pozwolił, iżby pociąg dalej | py ty 


mianowany będzie 


z różnych stron nadesłali 7 tysięcy zł, Ra-|adjunkt sądowy obrońcą oskarzonych. Wy- 
operacyę mu|rok zapadnie w poniedziałek 19. bm. 


Zamknięcie politechniki w Gracu. 
ś 18 bm. telegrafują: Burmistrz dr. 
wczoraj na audyencyi u mi- 
pistra oświaty Madeyskiego w sprawie za- 
mknięcia politechniki w Qracu, Madeyski 
położył nacisk na konieczność utrzymania 
karności między słuchaczami, niemniej je- 
dnak uszanuje minister interesy kraju, je- 
żeli studenci dadzą gwarancyę przyszłego 
spokoju w zakładzie naukowym. Zdaje się 
zatem, że zatarg załatwi się ugodowo, je- 
żeli słuchacze złożą odnośną deklaracyę, 
m samym duchu odpowiedział na in- 
terpelacyę w sejmie styryjskim namiestnik 
br. Kiibeck, który zarazem nadmienił, że 
na żądanie profesorów wdrożył minister 


Obliczanie czasu słażby jednoro- 
cznych ochotników. Minister wojny wy- 
dał 8 bm. rozporządzenie tej treści : Jedno- 
roczni ochotnicy, obowiązani do czynnego 
odsługiwania drugiego roku w wojsku, je- 
żeli pierwszy rok czynnej służby z powodu 
choroby ukończyli po zwykłym terminie 
(30 września), meją być po upływie dwóch 
lat od chwili wstąpienia przeniesieni do re- 
zerwy tak, jak gdyby w czynnej służbie 
ich żadnej przerwy nie było. 

Posiedzenie Kady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek 15. b. m. o godzinie 
6. wieczorem, 

Niedoszłe samobójstwo. Marya Woj- 
tyszyn, służąca u pp. Kremerów, usiłowała 
wezoraj wieczorem odebrać sobie życie za- 
żywszy sporą ilość kwasu siarkowego. Po 


swego obrządku, szorowali ciało zmarłego i 
myli je zniszczywszy doszczętnie całe urzą- 
dzenie wagonu. Dwóch izraelitów natych- 


Madeyski przeciw nim śledztwo dyscypli- 
narne. Namiestnik prosił posłów, aby wpły- 
nęli na słuchaczy uspokajająco i tem sa- 
mem umożliwili rychłe ukończenie zatargu. 


Strejk. W fabryce Ginzkeya w Libercu 


miast aresztowano i śledztwo w całej taj zastanowiło 1000 robotników pracę, doma- 
sprawie rozpoczęto. Dyrekcya kolei zaś wy-| gając SIĘ przyjęcia napowrót wydalonych 


wagonie, że umarł już na drugiej stacyi za 
Wiedniem i że izraelici stosując się do 


stąpiła o straty poniesione z powodu zni- |2% towarzyszy, których wydalenie nastąpiło 
szczepia wagonu i o trzykrotne zapłacenie |2 Przyczyn politycznych. 

taksy extra pociągu z Wiednia do Bełza za 
to, 
zmarłego. 


! Z Berlina donoszą, że artystkę tamtej- 
że nieprawnie przewieziono w nim |szego królewskiego teatru nadwornego panią 
Niemann-Seebach, w chwili gdy wysiadała 

Ofiara pożaru padła w nocy z 11 na |z tramwaju przejechał wóz z węglami, któ- 
12. bm. wspaniała cieplarnia w Radłowie |ry zgruchotał jej obie nogi. Ze względu na 


(własność posła Barańskiego). Strata jest | wiek artystki, która liczy już lat 60, zacho- 
bardzo znaczna gdyż cieplarnia ta zawie- 
rała nader piękne 


dzi niebezpieczeństwo życia, 


i rzadkie okazy, znane 


w kraju wśród gospodarzy naszych. 


Anglik staje się antysemitą. Z Lon- 


udzieleniu pierwszej pomocy na siacyi ra- 
tunkowej odwieziono Wojtyszyn do główne- 
go szpitalu. 

Falsyfikat. P. Antonina  Mojsowiez, 
żona urzędnika telegrafu, deponowała w 
dyrekeyi policyi fałszywy srebrny guldeu, 


Grzmoty i błyskawice w — luiym. 
Z Gawłuszowiec pisze mam ks. poseł dr. 
Kopyciński: Dnia 10. bm. o godzinie 4 po 
południn nadeszła z północy czarna grado- 
wa chmura wśród błyskawic, grzmotów i 
piorunów, które trwały przeszło godzinę. 


dynu piszą: Du nowych prądów, które obja- 
wiają się obecnie w życiu publicznem An- 
glików, przybył jeden, dość niespodziewany, 
chociaż będący konsekwentnym wynikiem 
kryzis przemysłowej, zagrażającej wszech- 
możnej Brytanii. Oto pobożny, filantropijny 
wzorowy pod względem tolerancyi religijnej 


który otrzymała wczoraj od jednej z kru- 
piarek przy placu bernardyńskim. 

Wyrodna matka, W sobotę odbyła 
się przed sądem przysięgłych rozprawa prze- 
ciw Julii W róblewskiej zarobnicy z Brzu- 
chowic, 33 lat liczącej, oskarzonej o za- 
mordowanie własnego dziecka, Wróblewska 
po spełnieniu czynu zgłosiła się sama do 
sądu i przyznała się do wszystkiego, opo- 
wiadając cały fakt z zimną krwią i zupeł- 
nie spokojnie. Służyła ona w Brzuchowi- 
cach u niejakich Biernackich, a gdy tych 
razu pewnego nie było w domu, a Synek 
jej półtoraroczny bawił się u jej nóg, wzię- 
ła go na kolana, zawiązała mu szmatę na 
szyi i powiesiła w stajni. Gdy dziecię nie 
dawało już żadnego znaku Życia, zamknęła 
stajnię i poszła przez Hołosko do Lwowa, 
Dziecko zabiła, bo Biernaccy źle się z niem 
obchodzili a i ją mieli oddalić ze siużby. 

Wszyscy świadkowie zaprzeczali temu, 
jakoby Biernaccy żle się z dzieckiem obcho- 
dzili, natomiast co do Wróblewskiej zezna- 
wali na jej niekorzyść, Rozprawie przewo- 
dniczył radca Nitarski, jako wotanci zasia- 
dali nadradca Fiiger i radea Nikisch; oska- 
rzał prok. Stebalski, bronił b. radca Jaku- 
bowski. Po przeprowadzonej rozprawie sę- 
dziowie przysięgli zatwierdzili postawione 
im pytania, trybunał zaś skazał Wróblew- 
ską na karę Śmierci przez powieszenie. 

Niebezpi-czas bójka. Na placu kra- 
kowskim wywiązała się 'wczoraj między 
dwowa żydkami bójka, w której Berisch 
Bajaków zadał Judzie Hesehelesowi kozi- 
kiem niebezpieczną ranę w pleoy, tak, iż 
musiano go odwieźć do głównego szpitalu. 
Zawziętego zapaśnika Berischa Bajakowa 
aresztowano. 

Przedstawienia prestidigitatorskie 
prof. Merelliego odbędą się jeszcze dziś i 
jutro w sali Frohsinu. 

g towarzystw ruskich. Wicepreze- 
sem „Proświty* wybrany został przez wy- 
dział prof. Barwiński, (Prezesem jest od 18 
lat prof. Ogonowski). W niedzielę popo- 
łudniu ukonstytuował się „Sokół“ rnski, 
którego duszą jest p. Włodzimierz Ławrow- 
aki, a który obejmuje także Bukowinę. Pre- 
zesem wybrany inżynier p. Nahirny, wice- 
prezesami inżynier Hotejko i litograf An- 
drejczyn. W niedzielnem zebraniu ucze- 
stniczyło około 90 członków. 

Nowe rudery lwowskie. Kur. lw. 
donosi: W kamienicy przy ul. Zyblikiewi- 
eza' l. 16 (właściciel p. Michał Tepa) w su- 
terenach mieszkały dwie rodziny robotnicze, 
mianowicie Robert Serwacki, lakiernik zżo- 
ną i Michał Nowakowski, robotnik rymarski 
również z żoną, Zamieszkiwali oni duże 
stanoyjki. Obok mieszkał dozorca domu. 
Wczoraj w nocy spali snem twardym. Na 
gle około godz. 8 w nocy w jednej 2 izb 
z pod podłogi buchnęła woda silnym stru- 
mieniem i w kilku minutach zalała wszyst- 
kie trzy izdebki. Woda sięgała przeszło na 
metr wysokości i naniosła ogromną ilość 
namułu. Spiący ludzie znalazłszy się nagle 
w wodzie, przebudzeni, ledwie z Życiem 
uciekli. Sprzęty pływały po izbach, łóżka 
zostały rozniesione, ławki i stoły bujały po 
falach. Bielizna, odzież, buciki i naczynia 
kuchenne... wszystko w wodzie. Całe mienie 


Hyacynta Baranowskiego. Za matką Bara- 


itych oszustw w Niemczech, wysłano listy 


rabasz, popełnił wczoraj 


Okolica leżąca nad ujściem Wisłoki do 
Wisły w powiecie mieleckim została pokry- 
ta gradem. G. y 
całe pół godziny. 

Samobójstwo w wagonie. Ów mło- 
dy c łowiek, który się w oddziale pierwszej 
klasy zastrzelił, nazywa się, jak stwier- 
dzono, Stanisław Wojciechowski i był do- 
ktorandem medycyny w Krakowie. Przed 
pięciu dniami pochowano jego zwłoki na 
krakowskim cmentarzu izraelickim, wezoraj 
nastąpiła ekshumacya zwłok, które przenie- 
siono ną cmentarz chrześcijański, 

Aresztowany został we Wiedniu Bo- 
lesław Baranowski, brat znanego oszusta 


syn Albionu staje się antysemitą. John 
Buhl poważnie zabiera się do otrząśnięcia 
się z ikasa anptywajadoh EŃ 
latach masami do jego miast handlowych i 
przemysłowych, a przynajmniej, ponieważ 
zupełne wyrzucenie żydów jest niemożliwem, 
do zatamowania ich dalszego przypływu. 
Dopóki Rosya nie rozpoczęła wypędzać ży- 
dów ze swoich granic, w angielskich ko- 
łach zarobkowych i robotniczych żyda nie 
było ani na lekarstwo, całe bowiem angiel- 
skie żydowstwo, pozostające w ogóle w do- 
brych materyalnych stosunkach, ograniczało 
swoją działalność na giełdzie, a w handlu i 
przemyśle nie wychodziło poza granice 
wielkich przedsiębiorstw i interesów. Przy- 
czyniło się nawet wiele do rozkwitu świa- 
towego angielskiego handlu, już choćby 
dlatego, że żyd bardziej jest podstępny i 
skorszy do hazardu, aniżeli  przezorny 
Anglik. 

Dopiero z przypływem mas ubogich ro- 
syjskich żydów, weszli ci w mały handel; 
wcisnęli się oni szybko w drobny przemysł 
i handel i dziś już co krok spotkać można 
żyda- pośrednika, jakich w Galicyi pod na- 
zwiskiem „faktorów* ma mnóstwo każde 
miasto, miasteczko i wieś. Tłumy brudnych, 
obdartych żydów ofiavowały swoją pracę w 
krawieckich i szewskich warstatach Londy- 
nu. Poczęto wyzyskiwać tych nędzarzy, ka- 
żąc im pracować 16 godzin dziennie, Ale 


nowskich, która dopuściła się także rozma- 


gończe. 

Zamach morderezy. Z Wiednia tele- 
grafują: Rytownik bez zajęcia 25-letni Ba- 
12. bm. zamach 
morderczy u złotnika Matzlera przy Burg- 
gasse. Barabasz, którego natychmiast uwię- 
ziono, ranił śmiertelnie w głowę sklepowe- 
go, nazwiskiem Binder. 

Zecerzy żądają podwyższenia. 
Z Wiednia donoszą, że w niedzielę odbyło 
się tam zgromadzenie zecerów, na którem 
uchwalono zażądać od właścicieli drukarń 
15 zł. jako minimum tygodniowego wyna- 
grodzenia i  dziewięciogodzinnego Czasu 
PSY fi ym bowiem wypadku skutkiem tego było, że żydzi — w samej 
nas.ąpi strejk. dzielnicy Whitechapel jest ich obecnie 40 

Burzliwa rozprawa sądowa odbyła tysięcy — wyrugowali innych robotników, 
się wezoraj 12, bm. — jak telegrafują z |sprowadzili bowiem wysokość płacy do nie- 
Pragi w procesie Omladinistów i przewo-| możliwie niskiego stopnia. A żydów tych 
dniczący musiał ją ostatecznie przerwać, po-| przybywa ciągle więcej. W ostatnich trzech 
nieważ wszyscy oskarzeni opuścili|j tygodniach z samej Odessy przybyło 2700 
salę rozpraw a wszyscy obrońcy|nowych Pariasów, bez grosza przy duszy i 
ostetacyjnie złożyli obronę. Przy-|ofiarownją swą pracę pod jakimikolwiek 
czyną tego senzacyjnego zajścia, było poja- | warunkami i za każdą cenę. W obec jednak 
wienie się w sali rozpraw 12 policyantów | niekorzystnych stosunków ekonomicznych 
uzbrojonych w karabiny i bagnety i nabite|nie mogą atoli znaleźć zarobku, nawet 
rewolwery, Owa siła zbrojna zjawiła się w |olbrzymi Londyn nie może takich mas za- 
sali, by ukarać w ten sposób oskarzonych, | trudnić. Przychodzi więc wśród nich do 
za ich zachowanie się w sobotę. Również i|ekscesów i zaburzeń. Przedewszystkiem u- 
w gmachu sądowym i przed takowym, zja- |rządzają w synagogach swoim  współwy. 
wiła się policya w niezwykłej liczbie uzbro-|znawcom hałaśliwe demonstracye. aby ich 
jona w karabiny. Gdy do sali weszli oska- |zmusić do dalszych ofiar; potem posuwają 
rzeni i ich obrońcy, natychmiast nastąpiło |się dalej, nachodzą bogatszych żydów w ieh 
rozgorączkowanie umysłów. Oskarzony dr.|domach i sklepach i poprostu wymuszają 


tych ludzi został, kompletnie zniszczone. Do-|li, 
tknięci tem nieszczęściem udali się nad ra-| mimo, 


Raszin zawołał: A więc pod osłoną bagne-|od nich datki. Nadto wywołują uliczne 
tów mamy się bronić! — Inni oskarzeni 
wołali: „Nie zostaniemy w sali, jeżeli straż 
tu zostanie!“ Niektórzy obnażyli pierś, i 
zwróceni do straży uzbrojonej wołali: „Mor- 
dujcie nas, kiedy wam tak z Wiednia ka- 
zali, ale abyście tu byli nie pozwolimy ni- 
gdy!“ Wszelkie usiłowania przewodniczące- 
go, aby przywrócić spokój nie odnosiły Ża- 
dnego skutku. Po dobrym kwadransie do- 
piero można było wśród krzyku pochwycić, 
że przewodniczący odczytuje uchwałę trybu- 
nału, żeby ze względu na gwałtowność 0= 
skarzonych, prowadzić rozprawę pod osłoną 
żołnierzy. „Trybunał miał prawo — kończy 
przewodniczący — prowadzić rozprawę zZ 
wykluczeniem podsądnych, nie czyni jednak 
tego ze względu na rozpoczynające SIĘ wy- 
wody stron.* Po tych słowach powstała 
znów piekielna wrzawa. Obrońcy oŚwiadczy- 
że z powodu obecności w sali żołnierzy, 
że niedopuszczano dla braku miejsca 


rozruchy i w ogóle 8% Wszędzie na czele, 
gdzie tylko zachodzą jakieś zaburzenia, Re- 
woltują Londyn- Wychodzące w ich żargo- 
nie pismo iejo przytem anarchistyczne i 
podburzające tendencye i dziwić musi po- 
błażliwość władz w obeo tej żydowskiej 
propagandy włóczęgów. 

Kwestya zamknięcia granie Anglii dla 
bezzasobnej imigracyi od roku już teorety- 
eznie przez kilku polityków była rozważeną, 
dotąd jednak brakowało jej popularności. 
Teraz jednak kwestya ta wystąpiła z uałą 
gwałtownością na porządek dzienny. Poru- 
szył ją najpierw Evening News, organ 
konserwatywnie usposobionych robotników 1 
klas mało-mieszczańskich. Za tem pismem 
poszło wiele innych i wypowiedzialo wojnę 
żydom. Opinia publiczna, gwłaszoza „klas 
robotniczych i zarobkowych popiera ich i 
antysemityzm zapala coraz bardziej spokoj- 
ne umysły Anglików. ; 


FE PETA ZAD a OR a 

Fusće ćlóstriqne. Ogromne zacieka- 
wienie obudziły próby lokomotywy elektry- 
cznej, dokonane na przestrzeni pomiędzy 
Hawrem a Beuzeval. Wynalazcą jest Heil- 
mann, który, jak twierdzą naoczni świad- 
kowie tej próby, osiągnął w dziele swojem 
wszystkie pożądane zalety, Pociąg, złożony 
z10 wagonów, przebył oznaczoną przestrzeń 
w stosunku mniej więcej 70—75 kilome- 
trów na gcdzinę, a szybkość ta z łatwością 
da się posunąć do 100. a nawet 120 klm, 
Lokomotywa ta nie zużywa więcej mate- 
ryała opałowego, niż zwyczajna, 23 ma tę 
wyższość, że nie psuje szyn i nie Sprawia 
najmniejszego drgania, zalety te więc w 
połączeniu z szybkością, stawią ją nader 
wysoko. Kolej zachodnia ułatwiła wynalazcy 
dokonanie próby, prawdopodobnie więe zaj- 
mie sie eksploatacyą maszyny, którą o- 
chrzczono nazwą: Fusće éléctrique. 

+ Feliks Piątkowski obywatel miasta 
Lwows, długoletni członek rady miejskiej, 
członek gwardyi narodowej 1848 w kom- 
panii strzelców, naczelnik miasta Lwowa 
z nominacji Rządu narodowego w r. 1863, 
więzień stanu, członek wielu towarzystw 
politycznych, naukowych i humanitarnych 
— urodzony we Lwowie r. 1821 — umarł 
d. 13, lutego br. 


- Sztuki piękne. 
Teatr. 


Mistrz Meterlink znalazł u nas adepta. 
Jest nim p. Kazimierz Tetmajer, znany już 
w szerokich kołach ze swoich prac literac- 
kich u poezyj. Jego fantazya dramatyczna 
„Sfinks*, przedstawiona wczoraj po raz 
pierwszy na naszej scenie, wzorowaną jest 
na utworach nowej belgijskiej szkoły. Dla 
naszej publiczności są one jak i cały ten 
nowy prad czy kierunek, dość jeszcze obce, 
Z utworów tego kierunku nie widzieliśmy 
nic jeszoze na żadnej scenie Ink maa 

i w naszym u m 
A ba 7 "kilka drobnostek i 
w ogóle #% wyjątkiem ciekawych i wyczer- 
pujących studyów Miriama (Przesmyckiego) 
nie wiele w naszem piśmiennictwie spoty- 
kaliśmy prac i notatek o tej bądź eo bądź 
interesującej nowej szkole. „Ńfinks* Tetma- 
jera daje nam o niej dość dokładne wy- 


z pośród ni 


obiażenie; młody autor gorąco się przejął 
gwojemi wzorami, nawet z uszczerbkiem 
"własnej oryginalności, — treść, motywy, 


efekty sceniczne, nawet poszczególne posta- 
cie wzięte są z prawzorów. Umniejsza to 
może z jednej strony literacką wartość 
jego utworu, ale z drugiej strony widzie- 
liśmy na scenie „Sfinksa* tem właśnie chę- 
tniej, że dał nam rzecz tak „czysto-meter- 
linkowską*. Sfinksem jest Leon, potrójny 
kaleka, ciemny, niemy i głuchy; tylko zmy- 
sły dotyku i węchu są u niego nadmiernie 
rozwinięte, przez te dwa tylko zmysły do- 
stają się wszystkie wrażenia do jago duszy, 
a jaki w tej duszy Świat — nikt nie zro- 
zumie. Mieszka wraz z matką i siostrą An- 
ną, do której jest padzwyczaj przywiązany, 
w wspaniałym pałacu, położonym wśród 
gór i czarnych borów. I pewnego wieczoru, 
gdy burza wstrząsa posadami zamku i ła- 
mie odwieczne drzewa, gdy błyskawice palą 
się po niebie i warczą grzmoty, szuka w 
pałacu “schronienia Artur Wezen, zbłąkany 
w borze. 

Prawie w tej samej chwili piorun zapa- 
la lamus, pani domu i cała służba biegną 
na ratunek i w pałacu zostaje tylko Weren 
z Anną i spiący w drugim pokoju Leon. 
Anna jest nadzwyczaj rozdrażnioną, duszę 
jej rozrywają jakieś przeczucia, widzi jakieś 
barwy, kręgi, obłoki, słyszy tajemniczą mu- 
zykę, przerażają ją jakieś widziadła. A bu- 
rza i dzwon alarmowy grają straszną melo- 
dyę, łuna pożaru przez okna krwawe rzuca 
blaski. Przy takiej Symfonii Weren wyznaje 
jej swoją tęsknotę serdeczną i swoją budzą- 
cą się ku niej miłość. Anny dusza, okropne- 
mi marami napełniona, chciwie siucha me- 
lodyi miłośnej i daje Werenowi kwiat na 
pamiątkę. W tej jednak chwili, Leon, który 
przybył z drugiego pokoju węchem wiedzio- 
ny, opadnięty szałem zazdrości, chwy- 
ta z tyłu Werena i ciężkim wazonem zabi- 
ja go. Dramat skończony. Publiczność przy- 
jęła nowy ten utwor dość życzliwie. 

W wykonaniu „Sfinksa“ brali udział pa- 
nowie Chmieliński, Żelazowski i Hierowski 
i panie Cichocka i Stachowiczowa. Trudną 
rolę „kaleki Leona odegrał p. Żelazowski zna- 
komcie. 

Resztę wieczoru zapełniły komedya Fre- 
dry nBwieczka zgasła“, komedya Madeyskie- 
o „Albo niebo, albo piekło" i wesoła kro- 
tochwilś „Dobranoc sąsiedzie", W ogóle ca- 
ły wieczór był bardzo udanym, 

keportoar teatralny, W tuatrze hr, 
enki dziś kw wtorek p° raz y 
tym sezonie etti Wielka opera w 4 
aktach Ponchieni ego. Przedostatni gościnny 

wiry Colonnese Primadonny opery 
utro we środę „Wieck i Wa- 
cek* komedya W A Zygmunta Przy- 
bylskiego z pp- Kwiecińskim te elazowskim 
w tytułowych rolach. W piątek „Przyjaciel 
kobiet“ komedya Al. Dumasa, syna, w so- 
botę pierwsze przedstawienie pantominy 
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Jako dalszy punkt porządku dzienneg” 
było na wczorajszem posiedzeniu S€/MU 
sprawozdanie komeyi gospodarstwa kra/0 
wego 0 Szkole rolniczej w  Czernichowie 
Sprawozdawca Vivien wnosi: 

1) Sejm poleca Wydziałowi kraj. aby 
wdrożył rokowania z rządem celem pokry- 
cia z funduszów państwowych połowy ko- 
sztów na budowę trzech poimieszkań dla 
profesorów w Czernichowie, 

2) Sejm upoważnia Wydział kraj. do za- 
ciągnięcia pożyczki na hipotekę Czernicho- 
wa do wysokości 6.590 złr. i do użycia 
tejże na budowę trzech pomieszkań dla pio- 
fesorów w Czernichowię, 

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by poczynił starania u rządu celem zape- 
wnienia udziału jego w kosztach urzadze- 
nia stawków przy szkole rolniczej w Ózer- 
nichowie. Na rok 1894 przeznacza sejm na 
ten cel z funduszów krajowych kwotę 500 sł. 


P. 8. Dzieduszycki oświadczył 
przy tej sposobności: Uważam tu za mój 
obowiązek oświadczyć, że przeczytawszy 
z uwagą Sprawozdanie komisyi gospod. 
kraj. o szkole i folwarku w Czernicho- 
wie, mam wszelką nadzieję, że Wydział 
kraj, weźmie pod światłą rozwagę treść 
sprawozdania komisyi, że zatem na przy- 
szłej sesyi sejmowej otrzyma wysoka 
Izba sprawozdanie Wydziałn kraj. z tych 
uwag wynikające. Na tem tylko przeko- 
naniu oparty, nie stawiam do wniosków 
komisyi żadnego dodatkowego wniosku. 
Z tą uwagą przyjmuję sprawozdanie ko- 
misyi do wiadomości i głosować będę 
Za wnioskiem referenta. 

Uchwalono te wnioski bez dyskusyi a 
zarazem załatwiono petycyę p. Piotrowskie- 
go, nauczyciela w Czernichowie, przekazując 
Wydziałowi kraj. do możliwego uwzglę- 
dnienia. 

Uchwalono dalej wyznaczyć 2480 zł. w 
4 rocznych ratach po 620 zł. od stycznia 
1894 na zalesienie wydm piaszczystych w 
pow. niskim, jako też na ten sam cel 200 
zł. gminie Parchacz. 

Stósownie do wniosków komisyi gospo- 
darstwa kraj. uchwalono dalej wezwanie do 


rządu, aby zakupno koni dla armii było 
załatwiane bezpośrednio u samych ho- 
dowców. 


Z kolei przystąpiono do załatwieni prze- 
dłożonych przez komisyę kolejową  rezolucyj, 
w których wypowiedziano opinię, że pożą= 
dane jest połączenie kolejowa Rozwadowa 
przez Leżajsk z Rzeszowem i poleca się Wy- 
działowi kraj. aby przeprowadził z rządem 
roko wania w sprawie tej budowy. 

Nad przedmiotem tym wywiązała się 
dłuższa dyskusys. P. Weigel poparł 
wniosek komisyi, p. Żardecki sprze- 
ciwił się trasie, popierając linię Rozwa- 
dów-Przeworsk, przeciw czemu znowu 
wystąpił p. Stan. Jędrzejowiez. Prze- 
mawiali dalej p. Czartoryski, aby tę 
trasę wybrano, która okaże się jako naj- 
odpowiedniejszą i p. Struszkiewicz, 
żeby jeszcze raz Wydziałowi kraj, rzecz 
do zbadania przekazano. 

Po przemówieniach p. Trzecie- 
skiego, który popierał wnioski komi- 
syjne, i p, Chamea który oświadczył 
się za wnioskiem p. Struszkiewicza — 
uchwalono w głosowaniu sprawę odesłać 
jeszcze do Wydziału krajowego. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej w przedmiocie zozwolenia gmi- 
nie Czortków na udzielenie peręki dla po- 
życzki gminy Czortków w kwocie 65.000 
zł. na budowę domu dla powiatowej dy 
rekcyi skarbu, tudzież na zobowiązanie się 
powiatu do przyczynienia się kwotą 20.000 
zł. na rzecz budowy kolei wschodnio-gali- 
cyjskich. Zgodnie z wnioskiem komisyi u- 
chwalono ustawę, którą przyzwolono ndzie- 
lenie poręki. 

Na tem o godzinie */, zamknięte po- 
siedzenie naznaczając następne na wto- 
rek godz. '/gl1l rano. 


(20 posiedzenie Š sesyi VI, peryodu). 
Lwów d. 18. lutego. 


Początek o godz. wpół do 11. Obe- 
enych 90 posłów. 

Na dzisiejszem posiedzeniu dwie go- 
dziny zajęło uchwalanie koncesyj do 
poboru opłat mytniczych i dopiero u- 
chwalenie o organizacyi politechniki 
wywołało dyskusyę quasi narodowo- 
ściową. 

, Otrzymali urlop do końca kadeneyj 
sejmowej pp.: dr. Biliński, prezydent 
kolei państwowych i Gorajski. 

Członek Wydziału kraj. p. Roma. 
nowiez odpowiedział na interpelacyę 
p. Sękowskiego i tow.: „Wydział kraj, 
uznaje w zasadzie niezbędność szkoły 
rolniczej w pow. mieleckim, jednak mu- 
si rzecz gruntownie zbadać, ażali ma 
być szkoła wzorowana ma typie przyję- 
tym dotychczasowo dla niższych szkół 
rolniczych lub też w myśl wniosku po- 
sła Langiego o kierunku ściśle prakty- 
cznym. Ofiarowaua przez p. Sękowskie- 
go parcela mierzy około 18 morgów, 
więc zachodzi pytanie, czy nie zajdzie 
potrzeba rozszerzenia terenu. Bruk sił 
nauczycielskich stoi także na przeszko 
dzie zrealizowania tej nader; doniosłej 
myśli dla całego trójkąta między Wi- 
słoką, Wisłą i Sanem. 1 l 

Ż poważnego źródła informują nas. 
że wiele zwierzchności gminnych, rada 
pow. miolecka i osoby prywaltn: złożyły 
deklaracye na rzecz wzmiankowanej 
szkoły w wartości około 12.000 zł. Do- 
wód oczywisty, że potrzeba silnie jest 
odczuwaną i że wie o tem Wydział kraj. 
skoro sprawę obeenie w zasadzie na ko- 
rzyść pow. mieleckiego rozstrzygnął”. 

Po odczytaniu petycyj przystąpiono 
do porządku dziennego. Pierwszym pun- 
ktem było sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego co do zezwolenia gminie król. 
stol. m. Lwowa na zaciągnięcie pożyczki 
10 milionów zł. na cele inwestycyjne i 

Onwersyi dotychczasowych długów. 
na Wydział krajowy stawia wnioski o 
Fae gminie m. Lwowa zezwolenie 
odnośny c tej pożyczki i przedkłada 
odesłano A uBtawy kraj. Sprawę tę 

olei TEM opinni. , 
à o komisyi gospo- 


darstwa krajowe . i 
kraj. e czynnościach rozdanie Wydziału 


cieli i wędrownych 
skiego, tudzież instrnki 
a do komisyi 


Gminom 
Przemyśl, R 
udzielono ko 
pytkowego. 


ncesyę Na pobór myta ko- 
Dalej zonr n pobór 

iczych 0d przewozów przez 
HK zy Krzywczy 1 pod Starem 
miastem od przewozu Iza OWE 
słok w Korniatkowie — OPALONE 
skiemu w Wiktorowie od mostu na rzece 


Łukawicy. À 
Podczas dyskusy! 
na pobór kopytkoweg0 
i innych przemawiał p. 


nad zezwoleniem 
m. Stanisławowa 
Huryk i sprze- 


ciwiał się udzieleniu koncesyi. Rogatki 
okalające Stanisławów są zdaniem mo- 
wcy wielkim ciężarem dla okolicznych 
włościan, którzy w przeróżnych intere- 
sach udają się do Stanisławowa. — W 
końcu postawił wniosek, aby Izba prze- 
szła do porządku dziennego nad przed- 
łożemem Wydziału kraj. zezwalając em 
miastu Stanisławowi na pobór kopytko- 
wego. 

P. Dworski staje w ebronie pro- 
jektu Wydziału krajowego, poczem po 
odpowiedzi sprawozdawcy posła Edwar- 
da Jędrzejowicza sejm w głosowa- 
niu przyjął przedłożenie Wydziału kraj. 
i zezwolił miastu Stanisławowi na po- 
bór myta kopytkowego. 

Petycję gminy Świniary w udziele- 
nie koncesji na pobór opłat mytniczych 
od przewozu przez Wisłę pod Sierosła- 
wieami przekazano Wydziałowi krajow. 
do zbadania i przedłożenia wniosku na 
najbfiższej sesyi. 

Po udzieleniu zezwolenia na pobór 
opłat mytniczych na rzecz utrzymania 
mostu na Bystrzycy w Urożu, nastąpiło 
z porządku dziennego sprawozdanie ko- 
misyi szkolnej o przedłożeniu rządowem 
z projektem ustawy o organizacyi szko- 
ły politechniczej we Lwowie. Komisya 
przedkłada znany czytelnikom Gaz. Nar. 
projekt ustawy i wnosi rezolucyę : Wzy- 
wa się rząd, aby w najbliższej przyszło- 
ści w lwowskiej szkole politechnicznej 
do istniejących czterech wydziałów za” 
wodowych dodał piąty wydział dla na- 
uki górnictwa i hutnictwa. 

W rozprawie ogólnej nikt nie zabie” 
rał głosu. W dyskusyi szczegółowej za- 
żądał do $ 4 stanowiącego, że język pol- 
ski jest językiem wykładowym, głos p. 
Romańczuk, ządając dla zasady, aby 
w kraju w którym są dwie narodowości 
dodano do tego paragrafu, że „ruskie 
wykłady będą zaprowadzone w miarę,“ 

Po poparciu tego wniosku przez p, 
Okuniewskiego, przemawiał wice- 
prezydent Rady szkolnej poseł Bo- 
brzyński wykazując, że dopokąd nie 
ma z językiem ruskim szkół realnych, 
przygotowawczyeh do nauki na polite- 
chniee, to i nie może być mowy o wy- 
kładach ruskich na politechnice, po cóż 
więć dodatek p. Romańczuka w usta- 
wie? Gdy okaże się możliwem i potrze- 
bnem zaprowadzienie wykładów ruskich 
na politechnice, zostanie zmienioną w 
tym kierunku ustawa o organizacyi po- 
litechniki i stanie się zadość życzeniu p. 
Romańczuka. 

P. Romańczuk obstaje przy swo- 
im wniosku, aby zasadniczo zaznaczono 
w ustawie, że mogą być wprowadzone i 
wykłady ruskie, co znowu tym razem 
poparł p. Antoniewicz. r 

Po odpowiedzi sprawozd. dr. Č wi- 
klińskiego, że wniosek p. Romań- 
czuka nie jest uzasadniony ani obecną 
potrzebą ani dającą się obliczyć na naj- 
bliższy czas, bo procent Rusinów ns po- 
litechnice wynosi zaledwie od 3 do 5 
pret. ogólnej liczby słuchaczy, — uchwa- 
lono w całości przedłożoną ustawę o or- 
gauizacyi politechniki i proponowaną 
przez komisyę rezolucyę. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi go- 
spodarstwa kraj. z przedłożenia Wydzia- 
łu kraj, o rezultatach osiągniętych przy 
wykonanych dotychczas publicznych ro- 
botach melioracyjnych tudzież w spra- 
wie progrumu regulacyi wód i meliora- 
cyj w całym kraju. Obszerne wnioski 
komisyi wskazują program robót melio- 
racyjnych. | i 

W dyskusyi ogólnej przemawiali po- 
seł Jan Stadnieki i poseł Ru- 
tow ski. 

Godzina 2 posiedzenie trwa dalej, 

Następne posiedzenie dziś o 8 wieczór. 


Ostatnie wiadomości. 


Dało donosi: Krajowa Rada szkolna 
przedłożyła ministerstwu oświaty wnio- 
sek względem założenia w Sokalu utra- 
kwistycznego seminarynm nauczycielskie- 
go od przyszłego roku szkolnego, wraz 
z czterokłasową szkołą ćwiczeń z ruskim 
Językiem wykładowym. Sprawę tę poparł 
na posiedzeniu Rady szkolnej między in- 
nymi profesor Barwiński, a i nowy po- 
seł sokalski profesor Wachnianin był w 
tej sprawie na audyeneyi u p. namie- 
stnika. Jego Ekscelencya przyrzekł po- 
przeć u ministerstwa projekt kraj. Rady 
szkolnej, Wiadomość to przyjeiana, bo 
włościanie nasi dostaną znaczny kon- 
tyngent nauczycieli dla szkół ruskich. 


Z Rostowa nad Donem otrzymało Dało 
wiadomość, że temi dniami poczęły się tam 
aresztowania na wielką skalę; dotychczas 
aresztowano około 40 osób. 


Z Pragi donoszą: Sprawca stwierdzonej 
w swoim czasie kradzieży dynamitu i za- 
machu dynamitowego na dom dr. Wolfa 
został wykryty i aresztowany. Jest nim 
21-letni górnik Wacław Szwacha, który 
przyznaje się do winy. Skradziony dynamit 
znaleziono wskutek zeznań Szwachy zako- 
pany po połowie w różnych miejscach. 


Donoszą z Madrytu: Marszsłek Marti- 
nez Campos zawiadomił rząd, że sułtan 
marokański przyjął żądania Hiszpanii, że 
jadnakowoż zwleka z ich wykonaniem. Ga- 
binet uchwalił przedłużyć misyę marszałka 
| oraz zarządził, aby korpus andaluzyjski 


i flota na wszelkie wypadki były w pogo- 
towiu. 


OE A ZZA. 


TELEGRAMY. 


Bochum d. 12. lutego. W tutejszej 
odlewarni stali nastąpiła wozoraj eks- 
plozya. Jeden robotnik zginął. 

Morawska Ostrawa d. (2. lutego. 
Strejk w kopalniach węgla kolei pół- 
nocnej skończył się i dziś stanęli do 
pracy wszyscy górnicy, 


GAZETA NARODOWA z Srody dnia 14. Lutego 1894. Nr. 35. 


Budapeszt d. 12. lutego. Wczoraj 
odbyła się tu konferencya t. zw. libe- 
ralnych katolików, na której powzięto 
uchwałę, że wszyscy patryoci bez ró- 
żnicy stronnictw powinni popierać ko- 
ścielno-polityczne reformy rządu. Nad- 
to uchwalono zwołać ogólno-węgierski 
wiec celem zamanifestowania liberal- 
nych idei. 

Konstantynopoł dnia 12. lutego 
Urzędownie skonstatowano znów poja- 
wienie się cholery. W przeszłym tygo- 
dniu od poniedziałku do piątku zacho- 
rowało na nią 42 osób. 


Wiedeń d. 13. lutego. Jak z Sofii 
donoszą, rząd bułgarski zajął przemocą 
10 kilometrów kolei tureckiej, przecho- 
dzącej na terytoryum bułgarskie pod 
Bellową. Ze względu na bezpieczeń- 
stwo ruchu domagał się rząd bułgar- 
ski przeszło od roku rozszerzenia sta- 
cyi w Bellowie i innych inwestycyj, 
a nie mogąc doczekać się odpowiedzi 
z Konstantynopola, bez pytania zajął 
kolej, równocześnie jednak oświadczył 
dyrekcyi kolei wschodnich, że gotów 
jest natychmiast wypłacić odszkodo- 
wanie. 

Wiedeń d. 13. lutego. Nowa Presse 
donosi szczegóły o powieszenin pod- 
pułkownika dragonów Grygoryewa w 
Odessie, Grygoryew, stacyonowany w 
Kiszyniewie, pełnić miał służbę szpie- 
ga dla Austryi i Rumunii i pobierać 
za to 24.000 franków rocznie. Nieda- 
wno temu powołano go telegrafem do 
Odessy, i gdy wyjechał zrewidowano 


jego mieszkanie. Tu znaleziono w li- 


| dem manifestacyi Słowie 


stach dowód winy. Dalej skonstatowa- 
no, że Grygoryew pod nieobecność ko- 
mendanta przed rokiem otworzył był 
nadeszły z jeneralnego sztabu pakiet, 
zawierający wskazówki co do ewentu- 
alnej mobilizacyi. Znajdowały się tam 
mianowicie wytyczone punkta, po któ- 
rych armia rosyjska w razie wojny 
wkroczyć ma do Galicyi, Bukowiny i 
Rumunii, oraz szczegółowe szkice 
twierdz anstryackich i rumuńskich. 

Śledztwo w sądzie wojskowym w 
Odessie trwało tylko cztery dni, piąte- 
go dnia zapadł wyrok śmierci, a siód- 
mego został Grygoryew powieszony. 

Wiedeń d. 13. lutego. W sejmie 
dolno-austryackim wywołało burzliwą 
dyskusyę twierdzenie antysemitów, ja 
koby niektórzy posłowie robili na kra- 
ju interesa, niezgodne z mandatem po- 
selskim. 

Praga d. 13. lutego. Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia sejmowego 
interpelował dep. Engel namiestnika 
z powodu asystenoyi straży na wozo- 
rajszej rozprawie Omladiny. (Obacz 
kronikę.) 

Interpelacya twierdzi, że dozorca 
więzienny ubliżył oskarzonym i wy- 
wołał sobotnie zajścia. Ow dozorca, 
nazwiskiem Nedoma, wózwał 16 poli- 
cyantów, którzy oskarzonych ranili 
bagnetami. |Interpelacya nazywa owe 
zajścia niesłychanemi. 

Berlin dnia 13. lutego. Na wozo- 
rajsze śniadanie u Capriviego zapro- 
szono także ks. arcybiskupa Stablew- 
skiego i kilku posłów polskich. 


Sztutgarda dnia 13. lutego. Wszy- 
stkie wirtemberskie Izby handlowe u- 
dały się do wirtemberskich posłów w 
rajchstagu z prośbą, aby bezwarunko- 
wo zgodzili się na traktat handlowy 
z Rosyą. P 

Paryż dnia 13. lutego. Kawiarnia 
hotelu „Terminus“ naprzeciw. aranca 
kolejowego St. Lazare, stała się wczo- 
rej widownią ponownego zamachu anar- 
chistycznego. Młody człowiek, liczący 
lat około 25, wychodząc z lokalu wy- 
dobył jakiś przedmiot i zamierzył się 
nim w pająk elektryczny. 

W tej chwili z ust wielu osób 
wyrwał się krzyk: „Bomba!“ i tuż po- 
tem usłyszano straszną detonacyę. Lu- 
stra i okna z brzękiem powypadały, 
stoły marmurowe pękły, a latające cze- 
repy poranniły licznych ludzi. Bomba 
zraniła 10 osób i zabiła jednego robo- 
tnika przechodzącego ulicą. 

Sprawca zaczął uciekać w stronę 
dworca. Wstrzymany przez policyan- 
tów, strzelił kilkakroć z rewolweru 1 
zranił dwóch przechodniów. Jeden z po- 
licyantów ciął go pałaszem przez czoło 
i wtedy dopiero zdołano go aresztowao. 
Aresztowany zawołał : „Niech żyje a- 
narch a! Wyprawcie mię za moim ide- 
alem Vaillantem !* 

Paryż dnia 13. stycznia. Jak sły- 
chać zamyśla gabinet zażądać od par- 
lamentu podwyższenia bndżetu wojsko- 

i marynarki. 
ki d. 13. lutego. Jutro na- 


stąpi otwarcie zamkniętej wszechnicy 


tutejszej. 
Zagrzeb d. 13. lutego. Przybył tu 
z Goryoyi wysłannik  Słowieńców 
istryjskich, aby z przewodzcami opo 
zycji kroackiej porozumieć się wzglę- 
hców  istryj- 
skich w sprawie stosunku ich do re- 
szty Słowian i łączności z Kroacyą. 
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Belgrad d. 13. lutego. Mijatowicz 
wrócił z zagranicy i objął tekę skar- 
bu. Daputacyi kupców, która go po- 
witała, oćówiadczył, że zamierza prze- 
dewszystkiem zaprowadzić ład w fi- 
nansach, ponieważ panujący w nich 
nieład jest głównem wszystkiego złe- 
go źródłem. Dalej wyraził nadzieję, 
że w Paryżu uda się sfinansować dru- 
gą połowę ostatniej pożyczki. Nadto 
należy załatwić niektóre zaniedbane 
przez rząd radykalny sprawy z ban- 
kami, które mają pretensye do Serbii. 
Mianowicie poprzedni minister skarbu 
Wuicz nie spłacił 1,300.000 franków 
ze styczniowego” kuponu długu serb- 
skiego. 

Belgrad d. 13. lutego. Dzienniki 
ogłaszają list Natalii do syna, w któ- 
rym przestrzega go przed zgubną po- 
lityką Milana. 

W wyborach do Rad miejskich na 
prowincyi zwyciężyli w ogóle radyka- 
ły, pomimo że się postępowcy z libe- 
rałami przeciw nim połączyli. Miano- 
wicie wynik wyboru w Sabaczu wy- 
wołał zdziwienie w kołach rządowych, 
liberalnych i postępowych. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d 13 lutego. (żelegrafoerane,) 

Renty: wspólna papierowa 38:10, srebra 
9765, austr, koronowa 9740, złota 12045. wr. 
koron. 9505 złota 117:65, 

Akeye przedsiebiorstw transportowych : Ke- 
lei Czerniowieckiai 263-00. Północnej 2920.— 
Państwowej 81475, Północno-zacho.! 24300, Weg 
półn.wschod. 203775, Południowej (Lombardy 
109-87, are. Albrechta (za 200) 95-50, Bukowiń 
kich kolei lokalnych (za 200) 184.00 Kolomyjskich 
(za 200) ——. 

Akcye banków: austv. węgiorsk, sa 605 z 
1020-—, ang!o-avstr. 15750, Landerhanka 257.50 
Unionbanku 26125, bukow, Zakład kredyt. ziem 
sa 200 zł. 195— ezesk. Banku eskont. za 200 zł 
650, galic. Banku bypot. za 200 zł. 367, gaiic 
banku dla handlu i przemysłu za 2) —-— 
ehorw.-słow. Banku kraj. hypot 1:20  Żiwna- 
stenska banka 130:25 Kredyty snstr. 361'25 Kre- 
dyty węg 43425 

Pożyezki publiczne : Wal. propinacyjne 97-00 
bukow. propin. 10225. galkraj, z r. 189: 9600. 

Listy zastawne 5 pr. (fal. Banku  hypot. 
110:00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal. Tow. kred. ziem. 98-25, 4'⁄ pr. Banku kra 
jowego 100-50, bukow. Zakład. kred. ziem. 101'50 
5 pro. bukow. kasy oszczędn. 100-— 

Losy : ausir QCzerw. krzyża 1890, węg. Czerw 
krzyża 12/5, Bazylika 0:00, Krakowskie 25:00, 
Stanistawowskie 43 00. Tureckie 63-60. 

Waluty: Kubie papier 131-75, 20-markówki 
1829, 20-frankówki 998, sovereinys 1257, tu- 
reckie liry złote 11 30 100 markówki 61-50 wro- 
skie 100 lirAwri 43:45 

Ważniejsze zmiany kursu w ostatnim ty- 
zodniu były następujące: 


3. lutego 10. lutego. 
Renta papierowa . 97:95 97:95 
Austryacka renta koronowa 97:41) 97:35 
Renta srebrna . 90:75 97:85 
Renta złota  . - . 120:45 1%0:30 
4 pre. węg renta złota 117:35 117%:60 
Węg. renta koronowa . 94.95 95:05 
Losy państwowe z r. 1860 14550 14625 
Losy państwowe z r. 1864 196:— 198— 
Anglobanki i 15575 15675 
ur Banku kred. 428:50 433:— 
Zakładu kredyt, 358: — 360775 
Banku związk. . 12725 131-— 
Austr. węg. Banku 1020—  1000:— 
Unionbanku . P . 25140 263-25 
Austr. zakładu kred. ziemsk. . 452 — 453:— 
Lśnderbanki j „25130 25675 
Alp'ny ź d z i 51:60 55:80 
Tow. żegl. parowej na Dunaju 442— 144 — 
Nordbany : Á 2925— 2925'— 
Austr. kolei półnoeno-zachod. 5, 223" 34 T5 
Kolei doliny Łaby A 243-715 : A 
Kolei państw. . . 0 ee 
Kolei połud, ` 61.45 61'375 


Marki papierowe 


Z rynków towarowych. 


á d. 13. lutego. Pszenica na wiosnę 
1:49. kei s wiosnę 6'29, ow es na wiosnę 6'89, 
, 


m» (2 - Ee 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 13. lutego. 


Hotel Metropol. Ks.M. Tyndink z Sko- 
lego, T. Lachmann z Mikuliniec, F. Ma- 


jewski z Marjampola, S. Nieświatowski z 


Krechowa, A. Rosin z Krechowa, B. Gislo- 
wa s Brodów. 

Hotel Europejski. 8. Jankiewicz z Sa- 
rycza, A. Trachet z Horoszanki, A. Bug- 
hardt z Staregomiasta, F. Marjewski z 
Podgórza, A. Śtraszewski z Szydłowca, J. 
Fuchs z Wiednia. 

Hotel Żorża. J. Rozwadowska z Kuro- 
wiec, R. Wojciechowski z Dąbrowy, dr. K. 
bi. Horoch z Wiednia, M. Burzyński z Bu- 
czacza, J. hr. Baworowski z Kołtowa, K. 
Bergmann z Gliwie, R. Kubn » Wrocławia 
Z. Wiener z Insbruku. 

Hotel Imperial. Hr. Sufczyński Komo- 
rowski z Rosyi, Z. hr. Drohojowski z Kru- 
kienic, M. hr. Pinińska z Koszyłowiec, A. 
br. Petrino z Czerniowiec, A. Skrzyński z 
Żurawna, A. Jordan z Więckowiec, E. Ek- 
stein, dr. A. Rappaport z Wiednia, H. Kar- 
czewski z Krasna, J. Hupka z Niwistka, 
dr. J. Jonga z Parzecza, K. Łukasiewicz 
Podłuża. 


n RDZ ZK 23 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
w nocy mieliśmy pogodę, wieczorem pa- 
dał deszcz, dziś pochmurno. 

Barometr idzie w górę. 
Stan barometru sredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
je 751 mm. 
Po o na dobę dnia 14. lutego br. 
od północy do północy). Wiatr będzie co 
chodni, o średniej prędkości 


( 


do kierunku za 


10 m sek. "2 | 
Średnia temperatura doby obniży się 


do —09C, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 


około 85"/o- 
Opad śnieg z deszczem. 


Jutro d. 14. lutego: Św. Walentego, — 
św. Stryt. Hosp. 


Madesłame. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Nietylko we Franeyi Santal Midy 
zdobył sobie wziętość i rozgłos; w Rosy- 
został on także potwierdzony i upoważt 
niony przez departament medyezny, który 
rzadko kogo Óbdarza podobnem odzna- 
czeniem. Lekarze Są również zadowoleni, 
nie potrzebują uciekać się do kopaiwy, 
kubeby i do środków pociągających zwę- 
żenie kanału. 


W, 


REJESTRA EKONOMICZNE 


ułożone według obecnych wymogów gospodar- 

stwa, opracowane na podstawie dwudzieste- 

letniej praktyki w kraju i zagranicą, obejmu- 

jace 18 wzorów (tabel gospodarczych) Wyszły 

z druku i są do nabycia po cenie za egzem- 

plarz oprawiony 6 zł. (już z przesyłką po- 
cztową) u wydawcy 


ANTONIEGO MACKA 


w Korniczu, poczta Kołomyja. 
R 


Użycie Z ÓŁEK CHAMBARDA zawsze 
skutkuje pomyślnie ile razy chodzi 0 
przywrócenie prawidłowego działania 
fnnkeyi trawienia. Jest to najlepsze le- 
karstwo na zatwardzenie, na wszelkie 
słabości, jakie ono pociąga za sobą. Bo- 
le głowy, zaćmienia w oczach, utrata 
apetytu, mdłości, trndność trawienia, 
odęcie żołądka itd. 

Użycie tego środka jest zalecanem 
szczególnie osobom skłonnym do przy- 
padłości, które wymagają Ścisłej regu- 
larności stolca, a mianowicie uderze- 
niom krwi do głowy, hemoroidom, 
wyrzutom naskórnym itd. 

Dostać można we Lwowie w apte- 
kach PP. Mikolascha, Wiewiórskiego, 
Ruckera, Lachowicza, Beisera i sklepiń- 
skiego, w Krakowie w aptekach PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. 


dentysta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny ` 


z Wiednia do Lwowa 

ordynuje ; 

przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9—I przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 9—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatoryum 


od 8—9 przedp. 


Sprawdzenie widoczne. 


Skoro się raz dozna cudownego ska- 
tku z użycia Crême Simona przeciw 
opierzchnieniu, pę- 

kaniu, odmroże- 
niom ! czerwoności 
powłoki ciała, łatwo 
przychodzi przekona- 
nie, że nie ma nad Cold- 
Cream skuteczniejszego 
środka do zabezpieczenia 
powłoki c'ała, Padr ry- 
żowy i Mydło Simona 
(-s£ uzupełniają pomyślny sku- 
tek. Wymagać podpis: Simon ul. Gran- 
ge Bateliżre, 13, w Paryżu. — We Lwo- 
wie w upt-kach pp. Mikoluseha, Wewiór- 
skiego, Ruckera, w składach perfum i u 
fryzyerów. 902 


ZĘ |Ma 
ROZKŁAD POCIĄGÓW 


chomiąnujący od 1 czerwca 1*08. 
(Czas lwowski). 


Odekodzą do 


| Karyer Osobowy 


Krakowa azet 
Podwołocz. 


Podw. Podzam. 


ychodzą Z 


308] 601] 655) su| 9:35] — 
za8l100%)| 6T 9-46 — | — 
234] 98] 921) 555) — | — 
1010) =] zu| 7594 tu:5l| — 
—| —| 18) 906| 932| «38 
— f 8T6| 526] — | — 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną STEP 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 53. 

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy ze- 
gar środkowo -europejski (kolejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35. 

W biurze informacyjnem austryackich kolei 

aństw. we Lwowie ul Trzeciego Maja |. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów stretuwych, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — Zes2y- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowym, informacye w sprawach tary- 
towych i przewozowych ! 


NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD, KILKOWOKIEGO 


"ar Ezraąlzowie 


i ji N ARE | ię 

szło świeżo dzieło p. t.: i 
SA i Wapno hydrauliczne, Gips, Karbo- 
lineum, Płyty izalacyjne, Tektvrę 
asfaltową, Lakier asfaltowy, Kwas 
karbolowy, Proszek karbolowy, Siar- 


= lczan żelaza. Waselinę, Lakier na 


NAD MĘKĄ PAŃSKĄ skóry i na żelazo 


poleca najtaniej 
wyjęte z kazań najsławniejszych 


mowców kościelnych. W O C Z O E P 


Stronie 104. akład farb, pokostów i lakierów 


Cena egzemplarza 30 centów, p s 
z przesyłką 35 et. Lwów, Żółkiewska |]. 2. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyrazu. 


'0WO0 OTWARTE BIURO GAŻET i 

ogłoszeń A. Olszewskiego, Lwów, ulica 
Kilińskiego l. 2, przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie czasopisma europejskie codzien- 
ne i perysdyczne, które dostarczam do do- 
mu swoimi kolporterami, 1 ogłoszenia 
do wszystkich pism, obliczając je ile mo- 
żności najtaniej, i ręcząc za staranne i 
punktualne wykonanie złeceń. 904 


/ OMPLETNE WYPRAWY kuchenne 

poleca Piotr Chrzustowski, handel 

żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


ra G. JAĄEGERA BIELIZNĘ normal- 
ną z fabryki Bengira, sprzedają najta- 
niej po cenach fabrycznych 
S. GABRYEL & J. CHLEBOWNIK 
we Lwowie, plac Halicki l. 3. 
AE A 6. Mieszkanie 3 po- 
koje ete, umeblowane, na czas wy- 


stawy. 91 


RSS rozumiejacy się na wetery- 
naryi. znajdzie zaraz umieszczenie za 
Zgłoszepia przyjmuje Biuro wy- 
Lwów, ulica 
906 


granicę. 
wiadowcza J. Polińskiego, 


Karola Ludwika 1. 5, 

| rowe Biura wywiadowczego 
[M Oleczka, we Lwowie Chorążczyzna 5, 
polrea wszelkiego rodzaju służbę. Abona- 
ment roczny 1 złr. 907 


STATNIE DNI Wystawy w Chicago 
w słynnej panoramie, plac Halicki 12. 
Pięćdziesiąt widoków oddaje najwierniej 
cuda tej największej dotychczas wystawy, 
Otwarta od godz. 9 rano do 10 wieczorem. 
Wstęp 25 ct., uczniewie 15 et. 910 
Re art.- litograficzny And. Andrej- 
Gzyn, Lwów ulica Sykstuska 29, wyko- 


POTTAN Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie, Pańska 21, sprzedaje p> 
cenach hurtownych Sól kamienną w ka- 
nnje wszystkie roboty w zakres litografii|wařkach i mieloną dla bydła , koni. Sma- 
wchodzące. Ceny możliwie niskie. 909]rowidła do wozów i Oliwę do po” 
A OŚĆ 
(522E poważniejszą z odpowiednią kwa-|rpNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
lifikacną przyjętoby na praktykę po- 4 Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
estową i telegraficzną. Oferty z warun- laboratoryum są do nabycia we wszystkiech 
Sa nadsełać pod: W. P. restante Żyda-|trafikach. 899 
GŁÓW. nU8 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
SERDECZNE dzięki ra list; w viężkiejjć dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
doli życia są to narmilsze chwile moje. |Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 

UPEŁNA WYPRZEDAŹ towarów zi- 


Wbrew planom z domu nie wychodziłam. 
í) mowych jakoteż i innych na suknie 


Listu oczekuję. VI. 
OSADY NAUCZYCIELA  prywatnego|damskie po znacznie zn żonych cenach 
posznkuje od Il. kursu b. słuchacz fils |w magazynie nowości pod firmą Karol Ma- 
zofii z dłuższą praktyką, ncezący grunto-|tlas przedtem Wilhelm Sydor, plac Marya- 
wnie przedmiotów szkolnych dla całegojeki |. 4 we Lwowie. Handel ten może być 
gimnazyum. Zgłoszenia: K. S. W. postejtakże i całkowicie sprzedany. 897 


restante Lwów. 
pi iay KERAMIEI WE wego i czystego wina wyrabiany, za 
miony w zupełności w wyrobach ka-|którego naturalność ręczę j który tysiące 
mionkowych, w majolica, kaflach ! w ed-lzuawców uznało za najlepszy, do nabycia 
lewach gipsowych, poszukuje posady na-|ieiynie w składzie Jana Boduara, ulica 
tychmiast. Zgroszenia pod wdr.sem: J. s.|Akademicka 20. Cena za dużą flas'kę złr. 
poste restante Lwów. byd |1:50. Zamówienia z prowinegi odwrotną 
po ztą. 
RZE 3 ac zk iać posiada qey|"""="== 
studya rolnicze, poleca usługi swe ui in 5 i 
wiosny. Adres: Cbyóko, BiMiorudeć. p- Herbata chińsko rosyjska 
Schodnica. dsl |od najdroższych do najtańszych gatunków, 
Specyalnie polecamy po 5 złr. i po * złr. 
3 funt. Okruchy herbaciane z najdroższych 
poroża w bardzo dobrym stanie ta|gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
# nio do sprzedania. Wiadomość w Ad-|56 kilo Na żądanie cenniki specyalne 
ministracyi „Gazety Narodowej“ Ka roja|franco. Ma na składzie Zarząd dworu Łap- 
Ludwika 3. 874 |szyn p. Brzeżany. 8834 


Wysiewki najlepszych Ind 


ONIAK TOKAJSKI tylko z prawdzi- 


PÓółsąsizi 


przewyborne, na sposób ameryEański na- 
dziewane indykam , kapłonami, kaczkami! 


panterkami (forma rulady). Wędzone moga| UAE. A 3 
Ą gi: ogi f A] n Agr 
wisieć rok cały. Sztuka kilowa 2 złr., Po | PRO ABP 


leca Zarząd dworu Łapszyn poczta |) woła Edmunda Riedla we Lwowie. 


Sadzonki chmielowe 


Najprzedniejsze sa:lzonki chmielu miejskiego w Saazu, jakoteż 
z powiatu Geldbachthul i z Auschan, wszystkie z najpleaniejszy h 
miejsc, wysyłam w najlepszym gatunku i po bardze tan ch cenach. 
Łaskawe zamówienia u: A, L. Stein, handel chmiel» w Saaz (Czechy). 


Czuba-Durozier & Comp, 


franeuska fabryka Koniaku 


P RO MO iN "TL" © EL. 


Generalny zastępca: Rada & B'oehmann Wien — Budapest. 


Wszedzie da OPOLA "BE 5054 
i 


Galic. Akcyjne Towarzystwo Handlowe 
Lwów, ul. Jagiellońska 3. 


GENTRALGT BAZAR KRAJOWY 


Lwów, ulica Karola Ludwika 5. 


poleca 


ISTNY ROL 


PRZYBORY STRAŻACKIE. 
NAWOZY SZTUCZNE. NASIONA. 
WYROBY SŁAWUCKIE. 


PŁÓTNA KP,AJOWE. KILIMY. MAKATY. 
Kosze i inne wyroby krajowe. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


W ytrawny, leczniczy 
z wina tokajskiego otrzy. 
mywany 
G,olecony przez lekarzy) 
= 


HAZEYVA NARODOWA z Srody dnia 14. Lutego 1894. Nr. 35. 


e| 
Deszczułki Konkur 
5. n S. 
$ Galicyjskie krajowe gwarectwo węglowe w Kołomyi 
do peo dea IE lga I(Galicya) poszukuje PARLO wane asystenta górni- 
z drzewa : jaworowego, gruszkowe-|czagę z stosowną do uzdolnienia płaca, wolnem mieszka- 
go, czereśniowego, srebrno-szarego, niem i opałem. Á 
orzechowego, maboniowego, heba- p r waT . 
nowego, w wielkim wyborze Posada ta może być objętą zaraz, lub od 1. maja br. 
poleca 48980 Udokumentowane podania z wyrażeniem żądanej płacy 
| È m i innych warunków, wnosić należy do Dyrekcyi gwarectwa 
Alg Z Hübner” Kołomyi, najpóźniej do 1. kwietnia br. 
ju Kompetenci z kilkuletnią praktyką węglowa be- 
Lwów, Rynck 38 dą przed innymi uwzględnieni. 5292 
DOSKONAŁĄ 5800 


HERBATE 


poleca stary handel Ê 


WORLA 


Lwów, Sykstuska 6. 


E EA 


„Kaufe beim Schmied u. nicht beim Schmiedel !* mówi stara przysłowie. 
Takowe może się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 
i innych korzyści, skromne wydatki, z których kupujący korzysta, 
Przepyszne wzory dla esób prywatnych gratis i franco. 5299 
Obfite książki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefran kowane. 


MATERYE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wielebn Duchowieństwa, przepisana materje na mundury, 
c. | k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych , gimnastyków, liberje 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe, loden, także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materjo do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Chwale- 
bne, rzetelne, trwałe, czysto wełniane towary aukienne, a nie tauie szmaty, 
za które nie warto opłacać krawca, poleca JAN STIEAROFSBKY, Berno 
(dustryacki Manchester) największy fabryczny skład sukua w wartości tj mi- 
liona. Przesyłki tylko za zaliezką pocztową. Korespondencja w językach: pol- 
skim niemieckim. czeskim, węgierskim, wfoskim, francuskim i angielskim. 


stare i nowo 5pizsriaj 
4628 najtaniej 


ada) 


Mini" imi "Sl "Hallu" "imi "Ixi FA 


E NAKLADEM KSIĘGARNI 


JAKUBOWSKIEGO & ZADUROWICZA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1. 1 


Uniwersa 


konk "lae 


POOR OOO OOOO O O a ZNA 
EM. OOM PGE 20210, BOR" SODAR 


i 
E 
2 
Iny p świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ 
a jg g KAZIMIERZA ROJANA Ea 
MII US --eu a s na ac d 
[| Cena złr. 2'10, z przesyłką pocztową złr. 2:80. il 
- E Do nabycia we wszystkich księgarniach. i 


dla równin i górzystych okolic, 

Siewnik tea jest tak skonstruc- 
wanym, że po równinach jak i gó- 
rzystych rolach jeduakowo głęboka 
i równolegle nasienie wz dziela, jest 


rak "li Fi M TH "iz "irc a 
onkurs. 


„rów Wydział Rady powiatowej w Nowym Targu obsadza posadę in- 
silnej konstrukrcyi i potrzebuje sto-|żyniera drogowego z płacą 700 zł. i ryczałtem na objazdy dróg 800 
sunkowo bardzo małej siły pecią-|złr. rocznie. Z posadą tą, w pierwszym roku prowizoryczań, połą::zo- 
gowej. Poleca po najtańszych ce-|ny jest obowiązek kierowania technicznego i xdministracyjnego wszel- 
nach fabryka maszyn 1 narzę'zi rol-ikiemi robotami około budowy i konserwacyi dróg powiatowych i 
niczych 5zakiyminnych, oraz załatwianie kancelaryjne SPIR OŁ. ' Z 
; z Kandydaci wini swe podania najpóźniej 00 15. marca rb. wnieść 

Umrath l Spółka do tutejszego Wydziałn powiacowego i an, ba 
zamgć liga 5 in: i w zawodzie techni- 

Pruga-iiubna. czonych studyó» technicznych tudzież z praktyki 

Filia: Lwów, ul. Grodecka 6l. 


<zno-drogowym. 
Cenniki na żądanie darmo i « płatnie. 


Nowy Targ, dnia 2. stycznia 1894. p 
Prezes: Ks. P. Krawczyński, m. p. 


REREN 0 06 


Ogloszenie 
w sprawie wypowiedzenia obligacyi pożyczek 
krajowych z roku 1884, [888 i 1889. 


W myśl uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 29. września 1892, wy- 
powiada Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem obligacye galicyjskich pożyczek krajowych Z roku 
1884, 1888 i 1889 z dniem 1. maja 1894 i z dniem tym w którym także 
jeh oprocentowanie dalsze ustaje, uznaje je za płatne. 

Galicyjska kasa krajowa a względnie kasa pożyczek krajowych wy- 
płacać będzie od 1. maja 1894 wszystkie przedłożone jej obligacye tych 
pożyczek, zaopatrzone w bieżące kupony, w ich nominalnej wartości. 

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkulowa- 
nych obligacyi pożyczek z r. 1884, 1888 i 1889, że w własnym swoim 
interesie powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych władz o 
zezwolenie na dewinkulacyę tak, żeby obligacye te mogły być z dniem 1. 
maja 1894 zrealizowane. 


We Lwowie, dnia 30. stycznia 1894, 


Marszałek krajowy : 
Eustachy książę Sanguszko w. r. 
Członek Wydziału kraj.: Członek Wydziału kraj.: 
Tadeusz Romanowicz w. r. Dr. Józef Wereszczyński w. r. 
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Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1, lutego 1590 wydaje 


4, KSYGNATY KASOWE 


z 50-dniowem wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące sią w obiegu 4'/,% Asygnaty kasowe z 90=dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia f. maja I890 po 4°), 
z 80-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
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AdByrekcya. 


ognac Tokajski fasza % z. 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


dostarcza nauczyceki z dyplomami i bez 
dyplomów, gospodynie i służące Francuzki 
i Angielki. Przyjmuje na mieszkanie i stół 
pensyonarki Polki, przyjeżdżające kształcić 
się w Paryżu, po cenie radar umiarkowanej, 
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Wyczerpany! 


Biuro stręczeń 
został zupełnie w dotychczasowym nakła- 


p. aleskiej W Paryżu dzie mój poradnik „Listy speoyallsty“ o 


gqe|samopomocy w chorobach płciowych i we- 
ulica Apenins 4 5308 zerycznych; nakład zaś obecnie opuszcza- 
jący prasę został już w połowia zakupiony, 
Ktoby więć chciał jeszcze nabyć „Ljet: 
specyalisty* niechaj najdalej do dnia 16, 
warca br, nadeszle złr. 350 a otrzyma ten 
poradnik w kopercie opieczętowanej, 
Godziny ordynacyi : od godz. I1—] w po- 
łudnie i od godz. 5—7 po południu. Dr. 
Dubannwioz, Lwów, ulica Ormiańska 
1. 27, parter. 5%05 


Najznakomitsze 


czasopismo mód 
w Niemczech 


stawiające Czoło wszelkiej konkurencyi 
z niezwykłym skutkiem w obcych językach 
rozpowszechnione, ma być wprowadzone 
w języku polskim , fachowcom (nakładcom 
i właścicielom drukarni) w połączeniu 
z liapitalistami, którzy to przedsiębiorstwo 
niewymagające żadnego ryzyka, na własny 


OSTATNI WTWALAZBNE 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


87, Boulevard de Strasbourg, 3'7 


64.8 


PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła- 
sność spędzania zmarszczek. 


Łagodzi i bieli powłok ciała i rachunek obiać ia si 
godzi ) , jąć zechcą, przedstawia si = 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez dzo korzystny interes. Tylko BeA S 
przesady utrzymujemy, że mydło to dne firmy będą uwzględnione. Bliższe 
nie posiada równego sobie. szczegóły pod: „l. G. 6596" Rudolf Messe 
,Berliu S. W. 5508 


To a 


Dla meżczyzn! 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest hezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniam 10 ct. w markach. Do nabycia u 
właściciela e, k. przywileju, i wynalazcy J. Augenfeld, Wien, I. Schuler- 
strasse 18. 
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tk. Urz, galic, akcyjnego Banko biputócznoga 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego roazaju papiery i monety 
pe kursie dziennym najdokładniejszym , nie lfczące 
Żadnej prowizył. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4.|,9/, listy hipoteczne 

50/, Msty hipoteczne pramiowane 

5*/, listy hipoteczne bez premii 

40/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4:0, listy Banku krajowego 

41/,0/, pożyczkę krajową galicy jską 

40, pożyczkę krajową galic. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

bo/. peżyezkę propinacyjną bnkowińską 

41 /*|o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4:/ą'|, pożyczkę bropinacyjną węglerską 

40/, węgierskie okligacye Indemnizacyjna n 
które to papiery jakoteż i wszólkie renty austrysskie i ds. 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 

puje i sprzedaja 


po cenach najkorzystulojszych. 


Uwaga: Kautor wymiany Banku hipotecznego przyjicuje od P.T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejseowe papiery 
wartosciowe, tudzież zapadłe kupony ZA got» .ę, bez wszelkiego 
potrącenia „ zaś zamiejstowe, jedynie za potrąceniem" rzeczywistych 
kosztów. 

Do efoktów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za 4wrotem kosztów, które sam ponosi, 
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58 10 mecali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
ma wszechświetowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


RYTY Kasmótyczna, toaletowa i. Perfumerie 


Antilentilia. 


Zaden artykuł toaletowy nia może rywalizuwąć 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
Środek ten otrzymany z odśówieżsjących substaney 
wuwa w krótkim czasie plogi, plamy wątroblane 
blizny itd., nadaje oerze Świetną białaść, śŚwieżnóć 
! dalikatnośó. — Cena 2 xłr. 


włosom 


8 siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
Pilipton przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpłvwam tego znakomitego 


środka odzyskują pierwotną barwą, miękkość i połysk, — 
Ceoa Sakonu 1 str. 60 et, 


SREaAPARKKRKAKRA 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso 


V al antin wo wzmaenia i do 


OL tod s%ze îr kron fin, 


Wytwarzania i porostu włosów pobu 
s=6ł 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera ładnych metalicznych przymieszek, jest to nsjonysteze i najdejj. 
batujejszn mączka rośliana, przyjemnia przyloga do twarzy, padaje Piękną, 
ain białość i jest meovonionym środkiem dy hygieniczuego upię- 
kszenia twarzy. 
Vudetko małe pudru biułego 60 ct., całe L złr.. z łabujsięm 1 złr. 50 
et. kózowy dla biewiyneki kremowy dla sxatyuak i bruneiok, mate padełkę 
07 ct., wiątsza i str. ži et. z łabędziom 1 sir, €60 czztów, 


sunu a fakon — © gu 


Ra 


Pad 
him 


Usuwa n twatzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchniemie i łuszczenia skóry, wygładza 


WALTZ gdiwiała, 
I sir. 


r LEM $ 
4 Woda NIOŻROWA, 
zmarszczki i dołki cgpowe. 
wybieln i Yydaljkrom — Cony 
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i ke" Leray Odznacza SIE nadzwyczajną deli 
Mydło kosmety OZNO, jnośoią i nader przyjemnym tare 
chem, łazodnie wpiywa na naskórek, zapobiega 
pierzeknięcia rąk | twarzy, bardzo dokisdnie oozy- 
ezczą skórę, Usuwa plegi į ż 
A twarzy, — Uena GU Goutów. 


J. IANATOWICZ 


»h własnych ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka, 
| w KRAKOWIE Sukiennice L 20, — W OZER- 
NIOWCACH Rynsk |. 2. 


KAL RIAKKKK DOCIERA KRK XK 
Jedynie do nabycia 
w najtańszej drogueryl 
J.e Górnego T. Pilarskiego. 


LIL wów, hotel Georgea. 


przyjemnym zapa» 


: 
ółto -brunatne plamy 


CIKEL AKADE MN XCIAICIE ICICI 2 


wo LWOWIE w skle 
róg Boimów |. 29 


2:3), 


Z drukarni i litografii Pillera 1 Spółki. 'Lelefon 174 a.) 


